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Z powedu święta uroczystego Dzień, 
nik jutro nie wyjdzie.

POZNA N, 1 lutego.
Odpowiedź, jaką da Grecya na rezolucyą. konferen­

cji, dotąd nie jest wiadomą. Tyle tylko pewna, że na 
i:; siedzeniu rady ministrów w Atenach, część jedna 

wiadczyła się za przyjęciem, druga zaś część z panem 
młgarisem na czele przeciw przyjęciu konferencyjnych 

uchlał. Z korespondencyi naszćj dzisiejszćj z Paryża 
zdaje się przebijać obawa, aby zat:rg turecko grecki nie 
wywołał zbrojnego starcia na Wschodzie, o c ćm my 
wszakże z wyłuszczonych już pokilkakrotnie na tćm
miejscu wzg’ędów powątpiewamy.

Przechodząc do sprawy n jwięcćj obecnie publicz­
ność polską obehodzącćj, tj. do sprawy rezolucyi sejmu 
galicyjskiego w wiedeńskim reichsracie, zaznaczamy, że 
izba niższa przekazała jednogłośnie niemal wniosek po­
sła Ziemiałkowskiego komisyi konstytucyjnćj do dalszego 
rozbioru. Delegacya polska miała pod względem trakto­
wania rzeczonych rezolucyi rozpaść się na dwie frakeye. 
Jak donosi Gaz. Narodowa, poszła większ ść za kom­
promisem z ministerstwem i uchwaliła znany wniosek, 
wysuwający naprzód kwestyą formalną. Lecz gdy 
wysunięciem kwestyi formalnćj rozstrzygnięcie rze­
czy samćj może pójść w przewłokę, a w razie gdyby 
k vestyą rezolucyi z formalnych przyczyn umorzono, 
kraj i delegrcya znalazłyby się w uajfałszywszćm 
położeniu — więc mniejszość przeciwna była stacza- 

u walki z Niemcami o stronę formalną sprawy, lecz pra­
gnęła zniewolić izbę do rozstrzygnięcia strony istotnćj 
w rezołucyach, a to przez wniesienie rezolucyi, jako wnio­
sku dtfogacyi. Gazeta Narodowa oświadczyła się tak 
przeciwko jednemu jak i przeciwko drugiemu sposobowi 
postępowania. „Trztba było — jćj zdaniem — z góry 
postanowić w razie odmow nćj odpowiedzi na interpelacją, 
opuścić Radę państwa, ala nie przed daniem odpowiedzi 
zawierać z ministerstwem kompromisa z. kulisowe i uła­
twiać ministerstwu wyjednanie u korony pozwolenia na 
odmowną odpowiedź. Po otrzymaniu zaś odmow ćj odpo- 
’/T^zi, skoro nia wzięto w kole poiskićm pod rozstrzy­
gnięcie kwestyi stanowczego wystąpienia z Rady pań­
stwa, lecz jeszcze raz, jak niewierny Tomasz, chciano 
się przekonać czy istotnie ministerstwo jest wy- 
razem większości Rady państwa, więc czy i ta 
większość uważa rezolucye sejmowe za niestósowne, toć 
krótszą drogą do tego celu prowadził wniosek mniejszości 
delegacyi niż wniosek większości. W raz:e bowiem 
wniesienia rezolucyi sejmowych przez samą dek gacyą, pier­
wsze czytanie tego wniosku nastąpiłoby już było w przy­
szłym tygodniu, podczas gdy teraz tygodnie i miesiące 
upłynąć mogą, nim rezolucye same przyjdą do pierwszego
czytania.“

Z Hiszpanii żadnych nie posiadamy dziś ważniejszych 
apnię-iiń. — Z Berlina zaznaczyć nam wypada rezolucyą 
izoy panów, w którćj taż izba zaprotestowała przeciwko 
uchwale zapadłćj w izbie poselskićj dotyczą ćj, wydawania 
dzienników urzędowych w prowincyi pruskićj w języku 
polskim obok niemieckiego. Bliższe szczegóły znajdzie 
czytelnik w liście sprawozdawcy naszego berlińskiego i w 
odnośnym referacie,

Książki i Księgarze.
(Dokończenie.)

Z książek religijnćj treści najważniejszym jest prze­
kład słynnych Kazań księdza Hieronima Trento, 
wzorowo dokonany przez księdza J. K., a ozdobnie pię­
knem! czcionkami i na doskonałym papierze wydany przez 
Langiego w Gnieźnie. Ksiądz Delert wydał osobno u Żu- 
pańskiego Liturgikę, jako najprzystępniejszą i najuży­
teczniejszą dla ogółu część swego < bszerniejszego dzieła 
1eologia dla użytku wiernych. Przedruki z Ty­
godnika katolickiego, jak Mo w a księdza Hi ero- 

ima Kajsiewicza na cześć św. Józafata Kun­
cewicza i Kościół i postępowość, znalazły licznych 
nabywców. Nie wiem, czy nie należałoby do książek prze- 
szłorocznych zaliczyć także tom d ugi Kazań księdza 
L. Mullera na niedziele i święta popularnie lu­
dowi opowiadanych, tudzież księdza Stagraczyńskiego 
Nowa kolęda na każdy rok pański, z rycinami, 
stanowiąca trzecią część znanego i wielce szacowanego 
dziełka „Ojcze nasz“, — księdza Fabisza Krótka 
w ladomość o kardynalskićj godności i o kar­
dynałach gnieźnieńskich, — i O umarłych nie- 
za oomin ajcie, czyli aktmiłosierdziawzględem 
fluszw czyścu cierpiących, drobną lecz znaczny od- 

5“11, 2 tlómaczon, a u Ka-

--JolXika religiJ“ai wydała w zesz}ym roku dwa tylko 
?bauprzez ';,cl5e szanownego i zasłuż: nego pana

Wojciecha Haza z Radlić. Jedno nosi tytuł: Ki łka 
siów o Dzienniku Poznańskim ze stanowiska 
katolików Polski, drugie List otwarty do Dzien­
nika Poznańskiego.

Na czele naukowych książek, pisanych przecież tak 
że do nadobnćj literatury policzyć się może, stoi dzieło Jó­
zefa Kremera Grecya starożytna i jćj sztuka 
zwłaszcza rzeźba. Dzieło to jest jednćm z tych czte­
rech czy pięciu, które u nas rok 1868 od niepamięci ucho­
wają, zaraz po nićm położyć należy rozprawę dra Libelta

znaczeniu całkowitego zaćmienia słone- 
- -¿ego przypadającego na dniu 18 sierpnia

Arcli i wum pr< wincy ona Ine.

Według doniesienia wychodzących tutaj nie­
mieckich gazet, powtórzonego przez pismo nasze 
w numerze 23, pod rubryką wiadomości miejsco­
wych, przychodzi tutaj do skutku tak nazwane ar­
chiwum prowincyonalne, instytucya, którćj do­
tąd W. Księstwo Poznańskie nie posiadało a któ- , 
rej utworzenia, jak sobie przypominamy, domagali 
się u rządu w ciągu kilku kadencyi sejmowych 
deputowani Niegolewski i Kantak. Życzenie to, ob­
jawione kilkakrotnie, znajduje się, dzięki staraniom 
naczelnego prezesa pana v. Horn, uwzględnionćm 
do pewnego stopnia. Kraj nasz posiada bogate 
archiwalne zbiory, jak mało która z innych ziem 
dawnej Polski. Pomijając księgozbiory i archiwa 
zniesionych klasztorów, które znalazły częściowe 
przynajmniej pomieszczenie w utworzonćj później 
bibliotece Raczyńskich w Poznaniu, pomijając znaj­
dujące się jeszcze tu i owdzie po kościołach, gdzie 
niegdzie wcale n:e ubogie biblioteki — istnieją w sa­
mym Poznaniu cztery archiwa: archiwum rejencyjne 
w gmachu rejencyjnym, archiwum miejskie w ra­
tuszu, archiwum kapitulne przy katedrze, archiwum 
grodzkie wreszcie w gmachu dzisiejszego sądu ape­
lacyjnego. Wszystkie te archiwa miały dotąd swe 
osobne zarządy. Archiwum rejencyjne, zawiera­
jące podobno dokumenta dotyczące stósunków ma­
jątkowych zniesionych klasztorów, zabranych na 
rzecz skarbu dóbr biskupich i starostw, tudzież 
ważne i ciekawe materyały do dziejów administra- 
cyi już za czasów pruskich, jest i było pod zarzą­
dem tutejszćj rejencyi a przystęp do niego nie był 
dotąd dozwolonym, o£ile nam wiadomo, sferom i oso­
bistościom pozarządowym. Archiwum miejskie 
w ratuszu znajduje się pod zarządem magistratu, 
archiwum kapitulne pod zarządem władz ducho­
wnych, archiwum grodzkie wreszcie pod nadzorem 
tutejszego sądu powiatowego. Trzy te ostatnie ar­
chiwa, z których kapitulne i grodzkie mianowicie 
(obejmujące akta jedenastu grodów Wielkopolskich), 
bogate bardzo a sięgające zbiorami swemi końca 
czternastego wieku, były dotąd przystępne uczonym 
i osobom tiudniącym się dziejami krajowemu Uczo­
ne. i źródłowe prace księdza kanonika Jahczyń- 
skiego, Moraczewskiego, Łukaszewicza, Przyboro- 
wskiego i wielu innych zawdzięczają w najzna- 
czniejszćj części istnienie swe archiwom poznań­
skim. Archiwum kapitulne, znajdujące się we wzo­
rowym porządku, posiada znakomity w swoim ro­
dzaju katalog, ułożony przez księdza kanonika Żym- 
chanowskiego jeszcze w ciągu przeszłego wieku; 
archiwum grodzkie zawdzięcza swój obecny ład 
i porządek panu Przyhorowskiemu, dzisiaj pro­
fesorowi Szkoły Głównej w Warszawie, którego te­
raźniejszy kustosz, pan Józef Lekszycki, godnym

1868. Jakkolwiek, z powodu wszędzie prawie panuiacći 
niepogody, rezultat spostrzeżeń, na tym dniu odbytych, do­
tąd wydaje się nader szczupłym, szanowny autor podobno 
już gotuje nową rozprawę, mającą wyłuszczyć owe spo­
strzeżenia w calćj ich doniosłości. Niemałe tćż oczekiwa­
nie wzbudzają zapowiedziane przez dra Libi lta prelekcye 
o Astronomii, które i w Poznaniu i we Lwowie odbyć się 
mają. Tegoż autora broszura o Kapitale i pracy mo­
cno prruszyła wszystkich myślicieli, którzy przewidują 1 li- 
ską zmianę w stósunku tych dwóch głównych czynników 
gospodarstwa nar: dowego. A Morzyckiego Uwagi nad 
sys t e ma tern Fizy o log i i po wszechnćj przez Jó­
zefa Supińskiego ułożonym rozleglćj jeszcze roz­
trząsają organizm spółeczcństw ludzkich.

W oddziale obejmującym piśmiennictwo, odnoszące się 
do handlu, przemysłu i rólnictwa, zapisać należy następu­
jące drobne ale wielce pouczające rozprawy: 1) J. Buko­
wieckiego Umiejętność gospodarowania pomie- 
dzywłośc łanami, — 2)Najkorzystniejszyspo- 
sobgospodarowaniawposiadłości, mnićj wię­
cej 60morgów magdeburgskich obejmującej, 
rzecz w drodze konkursowój zaprojektowana przez Tow 
Rolo, powiatu inowrocławskiego, - 3) Podręcznik le­
śnictwa, ułożony staraniem centralnego Tow. Róln 
w Ks. Poznanskićm. Obecne i dawniejsze sta- 
nowisko rólnictwa, przekład z niemieckiego (W 
Funk;), — 5) O chodowli owiec (Mentzel, także z nie­
mieckiego, wydanie nowe, — 6) O Mechanizmie zaDi- 
sów kupieckich przez B. Chotomskiego

Z pomiędzy książek dla użytku szkół najprzód wspo­
mnieć wypada dwa bardzo cenne przekłady profesora An­
toniego Jerzy kowskiego, to jest: Żywoty Korneliu­
sza Nepos a z objaśnieniami i słownikiem, i Wybór 
z Przemian O widiusza, z krótkim wstępem do każdćj 
powieści. ’

Mówiąc o tłómaczeniach ze starożytnych języków, dla 
dojrzalszćj publiczności dokonanych, należy się j ajszczer- 
sze uznanie przekładowi Xenofonta wspomnień 
obokratesie, wydanemu przez pr: f. Antoniego Broni­
kowskiego u Priebatscha. Z przyjemnością czytelnik spo­
strzega, że szan wny profesor, zachowując jędrność i nado- 
bność mowv ojczystćj, coraz potoczniejszego używa stylu 
Obecnie przełożył i ma wydać Platona Alkibiades pier-

jęst ze wszech miar następcą; archiwum miejskie 
wreszcie, nie wyrównywające dotąd pod względem 
wewnętrznego układu dwom poprzednim, miało się, 
o ile słyszeliśmy, stać od niedawnego czasu przed­
miotem szczególnój troskliwości magistratu jako 
swego specyalnego zarządu. Jak ztąd widzimy, po­
zostawiały tedy specyalne zarządy archiwów po­
znańskich bardzo mało do życzenia. Instytucya 
archiwum prowineyonałnego, gromadząc i centralizu­
jąc wszystkie te zbiory z wyjątkiem kapitulnych 
w jednym ręku, pod bezpośrednim nadzorem kró- 
lewskiéj rejencyi, otwiera dla nich przybytek w gma­
chu rejencyjnym a oddaje nadzór nad niemi, nie­
jakiemu doktorowi Schuchardt z Lignicy. Sposób 
utworzenia ogólnego archiwum prowineyon dnego 
z wszystkich tych archiwów specyalnych nie jest 
nam jeszcze zupełnie jasnym. Nie wiadomo nam 
więc czy królewska rejeneya ograniczy się na prze­
niesieniu kilka tysięcy dokumentów, wynotowanych 
w różnych tutejszych zbiorach przez dr. Hiippego, 
do nowego archiwum prowineyalnego, czy wcieli 
doń całe archiwum miejskie i grodzkie, lub czy 
tćż podda przynąjmnićj tak jedno, jak drugie pod 
zarząd dyrektora nowo-utworzonego archiwum. 
Czekając w tym względzie objaśnień i wiadomości, 
z któremi nie omieszkamy podzielić się swego cza­
su z czytelnikami naszymi, •— pozwalamy sobie na 
teraz dwóch tylko w sprawie tej jeszcze uwag. 
Nasamprzód co do osoby dyrektora archiwum 
prowineyonałnego. Kwalifikacya p. Schuchardta jest 
nam wprawdzie nie znana, ale tćż niewątpliwa. 
Jesteśmy bowiem przekonani, że rząd nie powie­
rzałby stanowiska tego rodzaju osobistości, nie po- 
siadającćj odpowiednićj podstawy naukowćj. Za to 
jest nam wątpliwą znajomość jego dziejów, stósun­
ków i języka polskiego, — przymiotów i warun­
ków, bez których obowiązku archiwaryusza zbio­
rów poznańskich pełnić nie podobna. Dokumenta, 
znajdujące się w tychże zbiorach, dotyczą, rozumie 
się, wyłącznie rzeczy i stósunków polskich, nadto 
są, przynąjmnićj do połowy, w języku polskim. 
Czyż więc bez znajpmości stósunków przeszłości 
i języka polskiego mogą być należycie uporządko­
wane, ocenione, zużytkowane? W ręku uczonych 
polskich, jak Jahczyńskiego, Łukaszewicza, Przy- 
horowskiego, opłaciły się złiory archiwów poznań­
skich dziełami niezrównanćj, źródłowćj wartości, 
jak Historyą Reformacyi w Polsce, jak 
Historyą Szkół, Historyą Kościołów, 
Obrazem miasta Poznania, Historyą 
miasta Dolska, studyami o Opolu da­
wnego prawa polskiego, o Kasprze 
Miaskowskim, pracami archeologicznemi Sohie- 
szczańskiego wreszcie, nie mówiąc o bardzo wielu 
innych. W ręku uczonego lub uczonych niemie­
ckich, nie posiadających’ języka polskiego i znajo­
mości dziejów i stósunków polskich, obawiamy się,

wszy, czyli jak się zabierać do sprawowania 
rzeczy publicznych.

Do książek szkólnychdoliczyć jeszcze trzeba: Histo­
ryą polską w zarysie przez Feliksa Antoniewicza, dru­
gie wydanie poprawne, Gniezno, u Langiego, — dra Rze­
peckiego Zoologia dla użytku polskićj mło­
dzieży, przekład dziełka dra A. Pokornego, — Ele- 
ments.rz . polsfci dla szkół katolickich wiej­
skich i miejskich, przez Łukaszewicza, wydanie trze- 
Clei Rakowicza Nauka czytania i pisania, wypra­
cowana z polecenia Tow. pedagog, w Poznaniu, wydanie 
ośmdziesiąte i ósme, — Noworocznik dla nauczy­
cieli przyjaciół wychowania, Bydgoszcz, u Śniego- 
ckiego — J. Kałińskiego Książka do czytania dla 
szkół katolick ich elementarnych, u L. Merzba- 
cha, oraz do tćjże Przewodnik.

Sprawa pisowni, rozbudzona na nowo i rozjątrzona 
z początkiem ubiegłego roku, weszła pod koniec na drogę, 
z którćj nigdy nie powinna była schodzić. Nadzwyczaj li­
czna i już z górą cały a znaczny nakład pokrywająca przed­
płata na mającą wkrótce ukazać się księdza Malinowskiego 
Kr y tyczną gra matykęjęzyka pole kiego dowodzi, 
że jeżli publiczność polska oburzała się na zachcianki gwał­
townego i despotycznego wprowadzania przeważnych zmian 
w pisowni za pomocą pism peryodycznycb, przedruku dzieł 
starych i bałamucenia nauczycieli wiejskich, to z drugićj 
strony sprzyja poważnym rozprawom w tym przedmiocie, 
skoro one objawiają się w książkach uczonych jako pia de- 
sideria albo postulata. Zwrot ten winniśmy dzielnćj 
i umiejętnćj rozprawie nieodżałowanego drą Cegielskiego 
O pisowni pana Rzepeckiego i towarzyszów. Do 
tego dodał p. Feldmanowski Przyczynek do historyi 
sporów o pisownią. Za czćm poszły listy Lambdy 
w Gazecie Toruńskićj, następnie odpowiedź dra Rze­
peckiego w dwóch Listach do Lambdy, w końcu Szczę­
snego W sprawie pisowni odpowiedź p. H. Cegiel­
skiemu na jego broszurę. Jak zwykle słabsza strona 
swą zaciętością dowiodła tylko swój słabości. Można było 
o nićj powiedzieć z Tacytem „Non pugnat, sed rixatur.“ 
Na szczęście walkę przecięło ogłoszenie prenumeraty na 
Gramatykę księdza Malinowskiego. Ale jakżeż głęboki 
żal każdego przejmuje, że wyjście jój nie zastanie już prze­
ciwnika. który pcwagą, nauką i talentem był między nami
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.wt%»kv»needy

aby bogate zbiory nasze nie stały się dla nauki 
i wiedzy historycznej martwym kapitałem. Udział
tedy ukwalifikowanyeh Polaków w zarządzie now 
utworzonego archiwum'prowincyonalnegopozn ;ńi kie­
go uważamy za rzecz naturalnćj konieczno i, -...
Po drugie, nie znamy wprawdzie zasad, któremi 
się królewska rejeneya, jako władza nadzorcz y, i dy­
rektor archiwum, jako bezpośredni wykonawcę jćj in- 
strukcyi, kierować zamyślają w’przypuszczan'U pu­
bliczności do korzystania z archiwalnych zbiorów, 
— spodziewamy się jednakże, iż zasady owe i pra­
ktykowanie ich będą godne stanowiska, jakie pań­
stwo pruskie pod względem oświaty i cyw liza.yi 
zajmuje, że będą liberalnemi dla Polaków i dla 
osób trudniących się historyą i przeszłością pol­
ską. Spodziewamy się, że archiwa, które, znajdu­
jąc się pod specyalnemi zarządami, posłużyły swe­
mi naukowemi skarbami do pięknych i uczenych 
prac, o których wspomnieliśmy wyżej, nie zamkną 
się skąpo dla uczonych i publiczności pofskićj 
przeszedłszy pod centralny zarząd królewskiej ?’e- 
jencyi. — Nadzieję tę, którćj już przy pierwszej 
wzmiance naszej o prowincyonalnćm archiwuo na 
innem miejscu daliśmy wyraz, wyrażamy tu po­
wtórnie wbrew obawom, jakieby mógł w to 
względzie wzbudzać sposób, w który sig prakty­
kował i praktykuje dotychczas zarząd archi w am 
rejencyj nego.

o-

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył regensa biskupiego seminarynm duchownego 

w Braunsbergu, dr. Hoppe mianować zwyczajnym profeio- 
r- m w wydziale teologicznym tamtejszego Lyceum Hosianum.

Forespondencye Dziennika Pozn.
Ber In, 81 styczn-1.

X Posiedzenie wczorajsze izby poselskićj, na któ: cm 
tcczyły się rozprawy nad ustawą dotyczącą sekw stiac, 
dochodów byłego elektora heskiego, znamionuje w sposób 
rader wydatny dueba czasu naszego, a w szczególności 
usposobienie ministerstwa pruskiego i popieraj'.-cć! go 
w wszystkich sprawach politycznych większości rt ztiu 
tacyi pruskićj. W miesiącu wrześniu r. z. pojawił sig r 
moryał, ułożony i ogłoszony, jak się zdaje, przez przy­
jaciół byłego elektora, gdyż żadnego nie masz ciowodu, 
ażeby takowy wypłynął z natchnienia jego, me , i 
zawierający wystósowane przeciw rządowi pruskie - za­
rzuty i twierdzenia, które kodeks karny pruski pod -jaga 
pod przepisy dotyczące obrazy majestatu, urzędników ,td. 
Na mocy i w skutek tego memoryału zażądał wczo aj rząd 
pruski od izby poselskićj upoważnienia do sekwestracyi 
dochodów byłego elektora. Przeciw ekslrólowi hz ■ 
skiemu, któremu zabrano dochody na posf dzeniu pi; ko- 
wćm, mówił jeszcze legion jego w Francy i formuł” 
i komitet w Hitzingen przeciw Prusakom działając: ‘ » ói; 
przeciw byłemu elektorowi heskiemu, oprócz ow mz- 
moryału, który przed prawem pruskićm nie usprawiedli w ia 
sekwestracyi, nie było żadnego innego dowodu winy. Mimo 
tego, izba poselska, powolna żądaniu polityczni;

najzdolniejszym gruntownie zbadać i ocenić rozumowania 
i wnioski szanownego kapłana. Tak to zwyczajni; , , 
ilekroć zniknie znakomity człowiek, ubytek doi . : ,
wszędzie czuć się daje, równie w wielkich jak i pomniej­
szych kierunkach, równie w natarciu jak i obronie' 
godzi się chlubne oddać świadectwo redaktorowi Tygo­
dnika Katolickiego, który, zachowując w całości swe 
przekonania, odstąpił, nie na rozkaz, bo rozkazu w takim 
razie być me mogło, ale na życzenie wyższćj władzy di; 
chownćj od pisowni, jakićj dotąd w swćm piśmie używa!, 
(Nie jestże życzenie nieraz synonimem rozkazu? 
Przyp Red. Dz. Pozn.). Odpowiedź księdza Mia ­
nowskiego na rzecz pref. Małeckiego o spół­
głosce,,j“, wydana u Kamieńskiego, zamyka na teraz 
spór w tym przedmiocie.

Pod rubrykę rozmaitości wchodzą następujące: Gra - 
tuiant powszechny, skarbczyk powinszować 
(J. Bętkowski). — Przewodnik dla zwiedza a- 
cych Poznan, wydany z powodu przybycia gości ga­
licyjskich. 6

Liczba kalendarzy pomnożyła się w roku zo- r: a 
Dopiero w ostatnich dniach stycznia ukazały si 
osobne kalendarze p. Merzbacha na rok 1868 Po 
ski, Domowy Gospodarski. Na rok bieżą 
s ły już zwykły Deckera Polski i Gospodarki . 
u Leitgebra Kra e n d a r z d 1 a r o d z i n ka t c li c, ■, h , 
drukowany w Pelplinie — u Śniegockiego wBydtnszezy 
Kalendarz Rolniczy w dwóch częściach — , - 
rumu Sierp Polaczka Kalendarz katolicki p:'Uin

i i ■ °niew,aż ksihżki drukowane w innych dzielnicach 
polskich pod panowaniem pruskićm, jak to widać 
bytu kalendarzy, mnogo się rozehodzą w W. Ks. P 
skićm, godzi się tu wypisać przynąjmnićj tytuły k cźO 
wydanych w Prusiech po za granicami naszego , 
stwa. Te są. Mały Kominiarczyk, powieść d ■ M - 
rzalszćj młodzieży Brodnica - NajJepśze dzi,,: / 
ctwo, z pism ks. kanonika Schmidta, Chełmno — J / . 
ziewicza O gospodarstwach włościańskich, • ' 
Tn°rn~ j‘ Ły.skowskiego Gospodarz, Bredni- -----
O n?iS?iZevi-eg° Proroctwo i przepowie; « 
o niedalekićj przyszłości z starych ksiąg i po 
dan ludu, Chełmno — tegoż Historyą Polska wier­
szem, z rycinami, Chełmno — tegoż Przyjaciel



%

i' •. ego, hr. Bismarcka, i wierna hasłu przezeń wypo-
*ffthianemu: siła idzie przed prawem, znaczną 
większością uchwaliła sekwestracyą dochodów złożonego 
s elektorstwa księcia heskiego.

Posłowie polscy, operając się na przekonaniu, że
• torwszą jest powinnością tak w życiu prywatném jak 

ezném uszanowanie praw każdego człowieka i ró­
wny dla każdego wymiar sprawiedliwości, tak dla żebraka 
jak dla wyzutego z władzy panującego, głosowali z kilku-
naslu członkami środkowego stronnictwa, które przewa 
żni; z katolików się składa, i z kilku członkami stronni­
ce-a postępowego, przeciw ustawie przez rząd przed­
łożonej.

Izba panów odbyła wczoraj po długićj przerwie podo­
bnież posiedzenie, na ktôrém obradowała nad ustanowie­
niem budżetu pruskiego na rok bieżący. Izba poselska, 
nazwana w ciągu dyskusji przez p. Ratza gadatliwą i k ó- 
tliwą żoną, pochlebstwa tego zapewne nie pominie milczę 
niem.

Obojętne to w ogóle dla nas posiedzenie z tego 
powodu jest przykre, ponieważ izba panów odrzuciła na 
tómźe przyjęty w izbie poselskiéj wniosek p. Thokarskiego, 
téj K-I, ażeby rząd w Prusach Zachodnich, w okolicach, 
gdzie mieszkańcy nie posiadają języka niemieckiego, ogła­
szał rozporządzenia władz w języku polskim i niemieckim. 
Żałować należy, że na posiedzeniu tém nie było ani je­
dnego z licznych polskich członków izby panów, któryby 
rc1. niewłaściwości uchwały téj mógł zwrócić uwagę nie- 
inie , h kolegów swoich.

t rzeczą już pewną, że bieżąca se-ya sejmowa, 
która odtąd wyłącznie prawie tylko same ustawy z prawa 
cywilnego będzie miała na celu, zamkniętą zostanie 
w drugiéj połowie lutego. Dnia 5 marca rozpoczną 
sig posiedzenia sejmu Rzeszy północnonie mieckiéj.

W Towarzystwie przemysłowćm polskiém, które tu 
od kiffa lat istnieje, miał wczoraj wieczorem odczyt dr.
1 , prezes Koła sejmowego polskiego. W obec człon
ków tegoż Towarzystwa, w liczbie stu i kilkudziesięciu 
zgromadzonych, czytał nader zajmującą i pouczającą roz- 
prawę o rozwoju narodowości.

JParyż, 29 stycznia.
di. Obawy wojny na Wschodzie coraz bardziój się 

szerzą Przewidywana” o irnowa ze strony Grecyi przyję­
cia rezolucyi konferencyi, dymisya ministeryum Delya- 
nis z powodu, iż król grecki domagał się uznania tych 
rezolucyi, wiadomość podana przez International 
o poufnej korespondencyi. zamienionéj między p. Beu- 
stem i ks. Gore .akowem, nieustające zbrojenia się księstw 
Turcyi podwładnych, intrygi — dziś już niewątpliwe — 
Moskwy w Persyi, wszystko to działa na umysły, a przy­
znać należy, że nie działać nie może. — Ateńczyey — 
wedle nadchodzących tu wiadomości — mają być naj­
mocniej przekonani, że za pierwszym wystrzałem, który 
ze strony Grecyi przeciw Turcyi padnie, poruszą się Ser­
bia, Bułgarya, Rumunia i inne państewka i ludy Turcyi 
podlegle. Gaulois, który — jakkolwiek więcćj już li­
czy kiczek puszczonych w ciągu krótkiego swego ży­
wota, aniżeli dni istnienia — odbierał dotychczas z Gre- 
cyi wiadomości, po większćj części, późniejszemi wypa­
dkami stwierdzone, utrzymuje wciąż i z tonem zupełnćj 
pewni ści, że żadne ministeryum w Grecyi, przy dzisiej- 
szćm usposobieniu opinii, na skłonienie głowy przed Eu­
ropą przystaćby nie mogło.

0 ) w jakich słowach streszcza International 
podaną przez siebie wiadomość o wyżćj wspomnianéj ko­
respondencji między p. Beustem, a ks. Gorczakowem: 
,.KĆ. Gorczakow w rozmowie z pełnomocnikiem austrya- 
cwim przy moskiewskim dworze miał się wyrazić, że Mo 
skwa nie ma wcale zamiaru ograniczania się na daniu 
swego przyzwolenia na sympatyczne demonstracye czy- 
n' ,ne na korzyść Grecyi przez Księstwa Naddunajskie 
i inne państwa hołdujące Turcyi; że owszóm jest ona 
sunrinie zdecydowaną dać wszelkie moralne poparcie — 
t - i nie będzie mogła innego — zbrojnym wystąpieniom, 

lakiebj przeciw Turcyi miejsce mieć mogły; że tak po­
stąpić’ Moskwa musi z powodu religijnego swego pokre- 
wi. ńst.wa z chrześcianami, podległymi mahometańskiemu 
jarzmu. P. Beust, pozostając na tém samém polu pou-

, ladanki i wyrażając dobitnie, żc zdania wyrze­
czone »rzez ks. Gorczakowa uważa jedynie za wyraz jego 
czyst osobistych przekonań, w równie nieurzędowym 
charakterze, miał wypowiedzieć jakby Austrya uważała 
za swój obowiązek postąpić, gdyby opinie ks. Gorcza- 
kowa miały kiedy wystąpić na pole czynnéj polityki, 
a mianowicie, że za pierwszém poruszeniem się Rumu- 
r,ii, wystąpiłaby przeciwko niéj.44 To wszystko owinięte 
jest w Internationalu w ogromną ilość rozwlekłych 
dyplomutyczno-dziennikarskich frazesów i formułek, które 
odrzucam, nagą treść z nich wyciągając.

Zwróciła tu uwagę wszystkich mowa amerykańskiego

posła, miana na jakimś bankiecie wj Atenach, a w któ- 1 
réj dyplomata ten miał wyrazić, że rząd jego i na-’ 
ród uważają sprawę Grecyi za identyczną ze 
sprawą wolności. Wiadomo, że poseł amerykański 
w Stambule silnie obstawał za Grekami, których chciano 
wydalić i że nawet prowadzał ich ze sobą do W. Porty, 
lecz że za to od p. Seward naganionym został.

Izba tutejsza przyjęła i na porządek dzienny pierw­
szego swego posiedzenia (1 lutego) wnieść kazała intt rpe- 
lacyą większości, spowodowaną wprowadzeniem praw o wol­
ności prasy i wolności zgromadzeń. Zauważano jednak 
i drugi nie mniéj znaczący, choć we wbrew przeciwnym 
kierunku — symptomat, a mianowicie odesłanie do decy- 
zyi biór, większością 224 głosów przeciw 112 podania o 
uczynienie interpelacyi rządowi względem polityki, jaką 
cesarz przyjąć zamierza w stósunkach zewnętrznych. 
Rozprawy nad zatwierdzeniem wyboru deputowanego Du­
masa były nadzwyczajnie żywe, bowiem — czytelnicy to 
sobie zapewne przypominają — z powodu tego wyboru 
właśnie popełnione zostały przez policyą nadużycia, które 
do téj pory ukarane nie zostały. Sprawozdanie szczegó- 
łowsze z tych rozpraw będę się starał dać wam jutro, dziś 
bowiem, z powodu nieregularności w tym względzie kance- 
laryi prezydyalnéj, czy drukarui p. Wittersheim, do tćj 
pory protokółów nie mam pod ręką.

Dzienniki angielskie szeroko się rozpisują o mordach 
w Nowéj Zelandyi, ale do téj pory nic pewnego ze wszyst­
kich tych sprzecznych sprawozdań wyciągnąć się nie da. 
Nie wiele tćż więcćj wiadomo dotychczas o prawdziwym 
charakterze morderstwa popełnionego w Burgos.

Jenerał Grant miał już oświadczyć panu Se­
ward, że ani jego, ani jego kreatur nie zachowa w swoim 
zarządzie.

W Paryżu temperatura znowu ociepliła się, lody znów 
prysły i ślizganie na łyżwach volens nok ns ustało. Pocie­
szają się ludzie balami, koncertami i innerni karnawało- 
wemi zabawami.

P. S. Ludzie niedyskretni powiadają tu, że p. Bis­
marck na jedném z ostatnich posiedzeń rady pruskich mi­
nistrów miał wyrazić potrzebę jak najszybszego wcielenia 
armii niemieckich państw' południowych do k; dr armii 
wszech niemieckiéj. Za niedyskrecyą tę, pojmujecie, ża­
dnój a żadnćj odpowiedzialności na siebie nie biorę, za­
nadto silną mając wiarę w przywiązanie do pokoju i we 
wstręt do wojny p. Bismarcka.

PRUSY.
* Berlin, 31 stycznia. Wczoraj odbyły obydwie izby 

sejmowe posiedzenia plenarne; izba poselska czterdzie­
ste pierwsze z kolei, izba panów dziewiąte. Najgłówniej­
szym przedmiotem, nad jakim na wczorajszém posiedzę 
niu w izbie poselskiéj t bradowano, był projekt do prawa, 
tyczący się zaprowadzenia sekwestru nad majątkiem ele 
która heskiego. Jak król Jerzy znalazł w izbie pruskiéj 
gorącego obrońcę swych praw w osobie posła Windhorsta 
(z Meppen), byłego ministra hanowerskiego, tak za pra­
wami elektora heskiego, a przeciw projektowi rządowemu 
przemawiali wczoraj posłowie Mallinkrodt i Herrlein z He- 
syi elektoralnéj. Prezes ministerstwa, hr. Bismarck, bronił 
postępowania rz du, przywodząc, że niedawno temu pokój 
zdawał się być zagrożon m i dopiero w skutek zmiany mi­
nisterstwa w Bukareszcie naprężenie mniejszém się stało. 
Obawa zakłócenia pokoju powstała z powodu nieporozu­
mień i oszczerstw rzucanyc • na rząd. Wzmaganie się nie­
przyjaznych agitacyi przeciwko Prusom było w związku 
z coraz bardziéj zwiększającćm się niebezpieczeństwem 
wojny. Podżeganiom tym należy położyć koniec. Nie­
stety zagranica spekuluje jeszcze ciągle, i to nie bez ra- 
cyi, na rozdwojenie usposobienia patryotyczaego. Po 
krótkich rozprawach przvjçto wnioski komisyi. 0 in­
nych przedmiotach, nad któ remi wczoraj izba poselska 
obradowała, nie czynimy żadnej wzmianki, gdyż nie 
przedstawiają one ogólniejszego interesu. Najbliższe po­
siedzenie izby poselskiéj odbędzie się jutro.

Na posiedzeniu izby panów był obecnym minister 
sprawiedliwości dr. Leonhardt. Projekty do prawa, ty­
czące się zasekwestrowania, majątku króla Jerzego i ele­
ktora heskiego, które w tych dniach z izby poselskiéj na 
desłane będą, przekazano osobnéj komisyi, złożonćj z 15 
członków. Prawo o nieustającym kredycie 5 milionów ta­
larów (pożyczka na cele wojenne) przyjęto bez rozpraw'. 
Tak samo uchw alono prawo, tyczące się uruchomienia ak- 
cyi kolonsko-mindeûskiéj kolei żelaznćj, przyczém referent 
Kleist-Retzow usiłował uspokoić swych przyjaciół polity­
cznych tém, że § 2, nadający rządowi rozgrzeszenie, nie 
jest szkodliwym, i nie zawiera precedencyi, ażeby podobne 
układy w ogóle potrzebowały przyzwolenia ze strony sejmu. 
Następnie przystąpiła izba do obrad nad budżetem na rok 
bieżący. Komisya wniosła przez swego referenta Rabego, 
ażeby prawo budżetowe przyjęto tak, jak wyszło z obrad

izby poselskiéj. Komisya wniosła nadto o uchwalenie na­
stępujących rezolucyi: 1) wypowiedzieć oczekiwanie, że 
iz jd w przyszłoś i organizacją nowych krajowych władz 
policyjnych regulować będzie przez osobne prawa, które 
sejmowi monarchii będą przedkładane, a nie wyłącznie 
przez etat; 2) oświadczyć rządowi, że izba panów nie zga­
dza się z wnioskiem izby poselskiéj, tyczącym się polskich 
dzienników urzędowych. W dyskusyi jeneralnéj przema­
wiali hrabia Rittberg. komisarz rządowy Wolff i KL ist- 
Retzow gwałtownie przeciwko izl ie poselskiéj i za utrzy­
maniem wszelkich prerogatyw izby panów. Minister han­
dlu uprasza bardzo o odrzucenie rezolucyi 1, dotyczącćj 
organizacyi władz administracyjnych, ponieważ takowa 
ogranicza prerogatywy korony. Były minister sprawiedli­
wości hr. Lippe powstawał w gwałtownych wyrazach prze­
ciwko rezolucyi izby poselskiéj co do sędziów pomocni­
czych przy najwyższym trybunale. Jeżeli rząd podobne 
rezolucye przyjmować będzie, oświadczył były, naczelnik 
sprawiedliwości w Prusach, to punkt ciężkości wkrótce 
przełożony zostanie do izby poselskiéj. Trzeba było izbie 
owéj po prostu oświadczyć, że w téj kwestyi nie ma ona 
żadnego głosu. Minister sprawiedliwości odpowiada, że 
postępowanie rządu w téj sprawie zmierzało jedynie ku 
utrzymaniu powagi najwyższego trybunału. Przy głoso­
waniu przyjęła izba obydwie, powyżej wymienione rezolu­
cye a następnie prawo budżetowe. Najbliższe posiedzenie 
plenarne odbędzie izba pa ów w poniedziałek.

Szturmy jakie panowały w .grudniu, wywróciły po­
dług zestawienia w lasaGh Prus tyle drzewa, że można z 
niego ubić 334,000 sążni.

Rokowania pod względem ustanowienia reprezentanta 
Stolicy Apostolskiéj w Berlinie tak daleko — jak twierdzi 
Staatsbiirger Z tg, już doszły, źesig spodziewają, iż 
Papież na najbliższym konsystorzu w marcu, najpóźfićj na 
drugim (w czerwcu íub lipcu), będzie w stanie ogłosić nomi- 
aacyą delegata dla Prus. Delegat rozróżnia się od nuncy- 
usza tém, że nie należy do ciała dyplomatycznego i nie będzie 
potrzebował stale rezydować w Berlinie a nawet nie po­
trzebuje być obywat lem rzymskim, może nawet być pod­
danym pruskim. Pomieniona gazeta twierdzi jeszcze za­
wsze, że godność delegata otrzyma ks. Arcj biskup hrabia 
Ledóchowski.

HISZPANIA.
* Rząd i opinia publiczna jest chwilowo bardzo 

oburzona przeciw Stolicy Apostolskiéj z powodu nieprzy- 
jęcia i nieuznania pana Posady Herrery jako ambasadora 
Hiszpanii, a to tém bardziéj, że rząd prowizoryczny wy­
płacał dot.d regularnie pensyą nuneyuszowi papieskiemu, 
miesięcznie pięć tysięcy franków. — Redaktor jednego 
z przeglądów katolickich wydał broszurę pod tytułem: 
„Książę Montpensier i kwestya religijna“, w któréj prze­
mawia gorąco za kandydaturą księcia i stira się do­
wieść, że jeżeli książę Montpensier przyjdzie do tronu, 
to i kwestya religijna, która obecnie i tak już pod wzglę­
dem politycznym rozdzielonym Hiszpanom tyle krwi 
psuje, zostanie zupełnie załatwioną, książę bowiem, jako 
wierny syn kościoła rzymskiego, nie dopuści ażeby ró­
wnouprawnienie wyznań miało być wyrażenćm w artyku­
łach konstytucyi kraju. Republikanie, którzy z zasady 
przeciwni są wszelkiéj kandydaturze, przeciw księciu Mont­
pensier tém nieprzychylniéj występują, o ile książę do­
tąd dość dużo ma widoków do tronu, korzystają z tego 
objawu partyi klerykalnéj i tém więcćj podkopują popu­
larność, jaką się książę w niektórych kołach cieszy. To 
tćż stronnicy księcia zapobiegają złym skutkom niewcze 
snéj gorliwości autora wzmiankowanéj broszury. Cor­
respondencia zamieściła z tego powodu w jednym 
z ostatnich swych numerów n stępujące oświadczenie: 
„Otrzymujemy dzisiaj z Lizbony ważną wiadomość, na 
którą zwracamy uwagę naszych czytelników. Dowiadu­
jemy się, że broszura wydana pod tytułem: „„Książę 
Montpensier i kwestya religijna““, w któréj wyczytu- 
jemy, że książę Montpensier nie jest przeciwnym ró­
wnouprawnieniu wyznań nie jest wcale wiernym wyra­
zem uczuć i przekonań księc a orleańskiego. Książę wy­
powiedział bardzo jasno i wyraźnie swoje zdanie w téj 
mierze w ostatnim swym liście, który nie daje powodu 
do żadnój wątpliwości co do wzmiankowanéj kwestyi 
Książę Montpensier pragnie, ażeby każdy chwalił Boga 
swoim obyczajem, jak mu nakazuje jego własne sumie­
nie.“ To oświadczenie krótkie i zwięzłe powtórzyło 
kilka dzienników.

Do powyższych wiadomości dodajemy ostatnie otrzy­
mane przez nas telegramy:

Madryt, 29 stycznia. Correspondencia jest zda­
nia, że po zebraniu się kortezów utworzone może zo­
stanie dyrektoryum. — Dziś z rana zaszła niedaleko 
Madrytu pomiędzy małą bandą Karlistów a gwardyą 
obywatelską potyczka; pizyprowadzono 4 jeńców do 
Madrytu.

Madryt, 30 stycznia. Jenerał Dulce doniósł tele­
grafem z wyspy Kuby, że w Hawannie wybuchł mały 
kosz, który stłumiono za niedługim czasem; powstanie 
zmniejsza się na wyspie.

Telegramy.
Wiedeń, 30 stycznia. Izba nższa: W niosek pana 

Ziemiałkowskiego, tyczący się przedłożenia w radzie pań­
stwa galicyjskićj rezolucyi sejmowćj, przekazano za zgodą 
rządu prawie jednogłośnie komisyi konstytucyjnej.

Wiedeń, 30 stycznia. Na dzisbjszem posiedzeniu 
izby panów przyjęto według wniosku komisyi bez zmiany 
prawo, tyczące się zaprowadzenia sądów przysięgłych przy 
wykroczi niach prasowych.

Wiedeń, 30 stycznia. Neue freie Presse ogłasza 
następującą wiadomość: Kuryer rosyjski, który tu prze­
jeżdżał do Aten, przywozi dla rządu greckiego dtpesze, 
zawierające usilną radę, aby nie przeszkadzał zgodzie 
mocarstw. Depesze te podnoszą dalćj, że ultimatum 
tureckie w skutek uchwał konferencyi, jako tćż w sku­
tek ustania powstania na Krecie uważać należy za już 
nie istniejące. — Tei.że dziennik dowiaduje się, że mo­
carstwa w razie, gdyby uchwały konferencyi mieć nie 
miały zamieizonego sfcutku, strony zwaśnione samym so­
bie pozostawią. — Otrzymany przez Presse tele­
gram potwierdza wiadomość, że hrabia Walewski ma ze 
sobą własnoręczne pismo cesarza Napoleona do króla 
Jerzego, w którym tenże podnosi, że polityka pojedna­
wcza i powolna jest obecnie jedyną dla Grecyi a zara­
zem i najmędrszą polityką.

Wiedeń, 30 stycznia. Według Neue fr. Presse 
przybyli tu pp Flori z Nizzy a Camondo z Carogrodu, 
by w połączeniu z turecką pożyczką kolejową założyć 
tu bank ottomaóski.

Paryż, 30 stycznia. France sądzi, że Grecya 
przystąpi do deklaracyi konferencyjnćj, żądając jednakże 
aby dla oszczędzenia draźliwości narodowćj nie potrzebo­
wała wziąść inieyatywy w zawiązaniu ponownćm dy ­
plomatycznych z Turcyą stosunków.

Florencya, 29 stycznia. Izba deputowanych przyjęła 
na dzisięjszćm pojedzeniu traktat handlowy z Szwajca- 
ryą. — Król udaje się jutro z rana na Aukonę i Fog ią do 
Neapolu. — Okręt pancerny „Terrible4 odpłynie do Pi- 
reu; w razie wybuchu kroków1 nieprzyjacielskich wy­
słaną być ma włoska eskadra pancerna do wód gre­
ckich.

Florencya, 30 stycznia. Gazetta uffiziale zamie­
szcza dekret królewski, ogłaszający misyą jenerała Ca- 
dorny za skończoną, ponieważ w prowincyach Parmo 
Bonouia i Reggio porządek i spokojność przywrócone 
zostały.

Lizbona, 29 stycznia. Parowiec „Danube14 przywozi 
dziś wiadomości z Paragwaju, według któiych uderzyli 
w dniu 27 grdnia sprzymierzeni na Lopeza i wzięli jego 
najmocniejsze szańce. Strata z obu stron była bardzo 
znaczna. Paragwajczyków w,¡arowano do lasu i otoczono. 
Lopez uszedł podobno. — Augustory nie wzięto jeszcze 
w dniu 27 grudnia.

Catogiód, 30 stycznia. Nadeszłe tu z Aten wiado­
mości donoszą, że ministeryum greckie we względzie 
przyjęcia uchwały konferencyjnćj podzielone jest na dwa 
stronnictwa. Czterech ministrów głosowało podobno za 
przyjęciem, trzech, pomiędzy nimi p. Bulgaris przeciw 
przyjęciu.

Yokohami, 30 stycznia. Rząd japoński do.iiósł 
urzędowo reprezentantom zagraniczuych ^mocarstw, że 
Niegata otwartą jest dla handlu zagranicznego.

Madryt, 31 gtyczitia. We<iln< £|><»en 
znajduje i»iyśt g>onłerr.enia u»j«yższćj wladasy 

, n jtiOiiawfzćJ dyrehtoryuni ogólne UEost«
seie; wymieniają Już Si. Hi a nu ten urząd osób 
a i g>o otwarciu Siortezów forma ta rządu en«» 
być zatrzymaną, a przez to republliiańsuiej 
formie rządu nadane pewne poświęcenie; to 
gdyby nawet kortezy zawotowaty nionarei&ią, 
minąłby wszakże ezas dłużzzy, zanimby «ię
zgodzono eo do osoby monarcliy.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
* lcozuań, 1 lutego. „Pau Zygmunt Śolgalskl wielką 

ma przyszłość!“ — powiedział nam na sobotnim koncercie po 
pierwszym ustępie, odegranym przez młodego koncertanta (kon­
cert na skrzypce Mendelsokna-Barthcldy) jeden z wytrawnych żniw 
wców muzyki, w pobliżu którego mieliśmy przyjemność znajdować 
się na sali. Drugi ustęp bogatego programu, „Concert militaire“ 
słynnego naszego skrzypka Lipińskiego, przekonał nas, że sąsiad 
nasz ma słuszność. .Rzeczywiście p Scigalski, jakkolwiek io- 
piero rozpoczyna swój zawód artystyczny, już wiele cennych po. 
siada zalet: śmiały pociąg smyczka, czystość tonów, wpraw« Te. 
(hniczną, rzadką wytrwałość — grał bowiem blisko półtory go. 
dżiny z matemi tylko przestankami—a co najważniejsza: prawdziwe 
zrozumienie ducha arcydzieł muzycznych. Jeden tylko zrobi.

Dzieci, Chełmno — B. Chotomskiego 0 Stowarzy- 
szeniach zabezpieczeń od ognia.

Oto suchy spis, a raezéj według terminologii ku- 
pieckiéj, jak tego nas p. Chotomski w swéj broszurze 
uczy, prima nota rocznego u nas przybytku w pi­
śmiennictwie. Ułatwia ten rachunek p. Leitgeber swoim 
Przeglądem Bibliograficznym, którego 8 nume­
rów v. Dzienniku Poznańskim wciągu roku wydał. 
Szkoda tylko, że dotąd zamieszcza własne sądy, po­
chwal i zalecenia przy książknch niektórych. Nie przy­
stoi to księgarzowi. Natomiast każdy miłośnik litera­
tury byłby mu wdzięczniejszym, gdyby dokładnićj było 
w- niienïoném, gdzie jaka książka drukowana, kto jéj 
wydawcą, w którym roku wyszła. Zaś dla bibliofila obo- 
jętnćm jest u kogo ona jest w komisie.

Dopiero ze szczegółów aż do najmniejszéj drobno­
stki wyłuszczonych w takim dzienniczku, czyli jak Fran­
cuz) zówią „Le livre journal“, zapiszą się ważniejsze 
i złożv się obraz ogólny w Księdze Giôwnéj, a z téj 

il;c dzieła, które znajdą powszechną wziętość
; ś. ś <y czas przetrwają, przejdą do Historyi Literatury. 

Taka Księgę Główną, Le Grand Livre, pośrednią mię- 
dzv “Dzienniczkiem a Historyą, stanowią u nas od lat 
d vócb, szczęśliwym pomysłem podjęte, z wielkim tru- 
d»-us i’talentem dokonywane, a zawsze niezmierne wra- 
żenie wywołujące Rachunki Bolesławity. Nie można 
powiedzeć, iżby one w zupełności odpowiadały trzem na- 

u warunkom wszelkich rachunków, to jest, doi.ła- 
daości, ścisłości i jasności. Ale praca taka może nabyć 
....... unałości dopiero doświadczeniem i wprawą lat kilku.
i - robne niedokładności, skoro wytknięte zostaną, autor 
z-chco zapewne sprostować w następnym tomie. Tru- 
iuiti niewątpliwie pióro tak posuwiste i przywykłe do 

szerokich ram powieści wdrożyć w ścisłość. Największa 
umk wyrozumiałość w tym względzie znajdzie Ra­

cice .¡Ki z 1867 za obszerne, a z ubiegiem lat wada ta 
- » . się coraz niedogodnięjszą dla czytelnika chcącego
, znaleźć jaki fakt lub datę. AV téj mierze wy-
i A . jeszcze zanieść prożbę do autora, aby przy końcu 
umieszczał spis nazwisk z odnośnemi liczbami stronnic. 
Warto także, aby opuścił używaną dotąd dewizę Ali is 
tnre, która uała powód do tylu przykrych, a często­
kroć n «sprawiedliwych zaczepek. W dziełach imagina-

cyi, które biorą za podstawę wypadki rzeczywiste, podo­
bne godło sluszném może być ostrzeżeniem i przygoto­
waniem czytelnika. Miał więc prawo Bolesławita kłaść 
te słowa przy tytule swych powieści z ostatnich wypad­
ków. Zwyczaj i chęć utrzymania tożsamości autorskiéj 
zniewoliły go zapewne do zatrzymania raz przyjętego go­
dła i na Rachunkach. Tu przecież jest to, co naj- 
mniéj, zbytecznością, pleonazmem. Tylko przez ironią 
mógłby kupiec na swym sklepie położyć, że nie oszu­
kuje, lub traktyernik, że nie jest trucicielem. Bądź co 
bądź, wyjąwszy drobnych usterek i niedostatków, Ra­
chunki obiecują tém być dla Polski, czém od lat stu 
jest „Annual Register“ dla Anglii a od lat dziesięciu 
„Annuaire de la Revue des Deux Mondes“ dla Francyi, 
z tą przecież ważną dla nas różnicą, że się tylko ojczy- 
stemi przedmiotami zajmuje. Jużby to było niezmiernie 
cenną dla nas zdobyczą wśród strat tylu w ostatnich cza­
sach, gdybyśmy się na przyszłość nauczyli lepićj racho­
wać i nasze siły obliczać. Nie umieliśmy tego, gdy 
było co rachować, nauczymy się, kiedy już bardzo nie 
wiele, ale przecież jeszcze coś pozostało.

Handel księgarski w zeszłym roku nieco się ożywił. 
Odbyt na książki był większy i wypłaty punktualniejsze. 
Zawsze jednak zamożniejsi a zatéin i porządniejsi księ­
garze, skarżą się na nienormalny stan i niepewność stó- 
sunków w ich zawodzie. Już w sprawozdaniu z 1867 
nadmieniłem na jak fałszywej stopie dotąd handel ten 
spoczywa. Wyliczyłem kilka nadużyć, których się mniéj skru­
pulatni księgarze i wydawcy dopuszczają. Tu dodam parę. 
Jedném z najgorszych są tak zwane dysponenda. Wyda­
wca lwowski posyła księgarzowi warszawskiemu 50 egzem­
plarzy ogłoszonego przez siebie dzieła. Gdy nadejdzie 
pora rachunku i wypłaty, która zaraz po Wielkiéj Nocy i 
po jarmarku lipskim następuje, płaci tylko za 10 egzem­
plarzy, lubo daleko większą liczbę a może i wszystkie sprze­
dał. Resztę zostawia do obrachunku w następnym roku. 
Ścisła kontrola jest tu niepodobieństwem. Zwrót książek 
naraża na koszt niepotrzebny zwłaszcza, że książki mo­
głyby być niebawem zażądane do Warszawy na 
nowo. Tym sposobem dzieje się, że mniéj sumienny księ­
garz dopiero po kilku latach wypłaca należytość, a tym­
czasem obraca pieniędzmi swego kolegi. Inném, nie mniéj

J naganném nadużyciem jest już i do nas wkradający się

z zagranicy zwyczaj puszczania w obieg fałszywych dru­
gich i trzecich wydań. Skoro książka jaka nie znajduje 
pokupu, wydawca albo księgarz, któremu udało się zbywa­
jących kilkaset egzemplarzy tanio zakupić, każetylko nową 
kartkę tytułową wydrukować, z dodatkiem, że to wydanie 
drugie albo nowe, wlepić ją zamiast staréj i tak jako rzecz 
świeżą zleżały towar publiczności zaleca. Jeżli mu kto 
z tego względu zarzut uczyni, odpowiada, że wydanie n o- 
w e nie znaczy to samo co d r u g i e. Jakże niezręczny to 
wykręt. lunas w zeszłym roku pod taką nową tylko 
kartką tytułową ukazały się dwa tomy Poe zyi Bohdana 
Zaleskiego, i powieść hr. Karoliny Mycielskiéj Wczoraj, 
notabene na tytule téj ostatniéj położono wyraźnie: wyda­
nie drugie. Wykończona w ubiegłym roku tomem dzie­
wiątym nowa edycya Pism Syrokomli daje przykład wy­
kroczenia, w obec którego powyższe wydają się jeszcze na­
der niewinnemi sprawkami.

Rok bieżący świetniéj się z spowiada. P. Żupański, 
jakby dla upamiętnienia trzydziestoletnićj rocznicy swego 
zawodu, otworzył bowiem księgarnią 11 listopada 1839, 
obiecuje w krótkim czasie wydać poczet dzieł arcyważ- 
nych. Oto tytuły tych, które' albo już są w druku, albo 
niebawem pójdą pod prasę:

Rachunki z 1868 r. przez Bolesławitę.
Dwa ostatnie tomy Tułaczów przez tegoż.
Literatura i krytyka przez L. Siemieńskiego.
Historyą poezyi polskiéj w pierwszęj połowie XIX 

wieku, przekład rękopisu pozostałego po W. Cybulskim.
Poezye Narodowe Lenartowicza. Wszystkie, prócz 

Branki, dotąd niedrukowane.
Tom drugi Prze.-.ładów z Szekspira Stan. Koźmiana.
Trentowskiego, Panteon wiedzy ludzkiéj, 3 tomy.
Bibliograficznych ksiąg dwoje, 2 tomy uzupełniające 

20 tomowe wydanie dzieł Lelewela.
Rys historyczny kampanii 1809 r.
Obrazy Rusi Czerwonéj przez Zawadzkiego, 10 arku­

szy in 4to, drzeworyty Kossaka.
Dzieje Polski po rozbiorze od 1794 do 1834 r.
Dwa tomy dokumentów do ostatnich lat panowania 

Stanisława Augusta, przez Waleryana Kalinkę.
Tyburyn, powieść z czasu prześladowania katolików 

w Anglii, przekład z angielskiego.
Obrazki z życia rodzinnego dla dorastających dzieci,

wierszem i prozą, zebrane przez hrabinę F. P.
Jeżłi p. Żupański wyda to wszystko przed listo­

padem, tćm wdzięcznićj będziem obchodzili jego 30 letai 
jubileusz.

Po tym zasłużonym, ale jeszcze nie wysłużonym wy­
dawcy i księgarzu, należy się jak najtroskliwsze wsparcie 
i zachęta p. Leitgebrowi, który rozwija coraz większą 
czynność i który, mając tak dobry przykład przed 
sobą, będzie mógł wkrótce ważne naszemu piśmiennictwu 
oddawać usługi.

Odwrotną stronę medalu stanowi okoliczność, że aż 
dwie drukarnie polskie ubyły nam w zeszłym roku. Dru­
karnia Zoerna przeniesioną została do Drezna. Drukar­
nią Poplińskiego nabył p. Roman z Pelplina. W obu je­
dnak, mianowicie w pierwszćj, wychodzić mają dzieła na* 
kładem księgarzy poznańskich.

Pociechą w ubóstwie bywa często i to, że jest wolnćm 
od wybryków, których się bogactwo dopuszcza. Otóż, je­
żeli u nas nie powstaje tyle co rok nowych dzienników 
i pism peryodycznych co w Galicyi, nie dręczą nas za to 
swary polityczne i zaciekłć polemiki. Jeżli nie posiadamy 
świetnych Przeglądów, nie gorszą nas skandaliczne zapi­
ski o Wróblach. Jeżli drukarnie nasze nie wytłaczają 
książek z wielce obiecującemi tytułami, wolni ^rzynajmaićj 
jesteśmy od tćj plagi piśmiennictwa naszego w ostatnich 
czasach, jaką są historye literatury polskićj przez poczy­
nających pisarzy fabrykowane.

Jak zwykle bywa, zastanawiając się nad szczupłym 
plonem ubiegłego roku, pesymiści z ubolewaniem wyty­
kają, ileśmy to mogli dobytku przysporzyć sobie a przez 
gnuśność lub zwłokę zmarnowali pomyślną porę, ilu auto­
rów napróźno czeka druku z swemi manuskryptami, ilu 
pomimo czerstwości umysłowćj przestało już pisać i jak w 
ogóle co rok mnićj dotrzymujemy kroku piśmiennictwu 
europejskiemu; na odwrót optymiści cieszą się, źe wśród 
tak ciężkich okoliczności, tyle dzieł znakomitych jeszcze 
u nas wychodzi. Aby pogodzić tak sprzeczne wrażenia, nale­
żałoby powtórayńową sławną antytezę wysłańca i rozjemcy 
korynckiego: „Wy Ateńczyey uważacie wszystko za stratę 
czegoście nie zyskali w uroszczeniach waszych, wy zaś 
Spartanie poczytujecie wszystko za zysk, czegoście nie 
stracili.“
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szanownemu artyście: 
pojmuje

zd je natn się, że więcej 
gra jego -więcejztąd

przemawia do rozwnu niżU do serca słuchaczów, gdy tymcza­
sem, naszem zdaniem, muzyka nietylko umysł ali i serce roz­
grzewać i podnosić winna. Drugi nasz zarzut byłby przeciw 
programowi. Niech nam artysta wybaczy, że użyjemy tutaj 
nieco drastycznego, kulinarnego porównania. Zdawało nam się 
onegdaj, że jesteśmy na wybornym obiedzie, na którym hojny 
gospodarz raczył nas samemi truflowanemi indykami i udźcami 
jeleniemi, bez przeplatania tych ciężkich przysmaczków już to 
lekką, potrawką, jużto jarzynką lub jaką słodyczą. Otóż sześć 
ustępów onegdajszego programu zapełniały same wielkie dzieła 
muzyczne — żadna z pod smyczka pana Scigalskiego nie wionęła 
piosenka, żaden na deser nie rozweselił nas Wieniawskiego ma­
zur.... słowem nic, coby natężony nadmiar umysł orzeźwić zdo­
łało. _ w końcu nadmienić nam wypada, że kapela 50 puł u pie­
choty pod direkcyą pana Walthera —z wyjątkiem kilku dro­
bnych usterek — dzielnie wspomagała szanownego konceitanta 
i mianowicie ostatnią symfonią A-mol Mendelsohna-Bartholdy 
odegrała z uznania godną starannością. — Sala była tą rażą 
ogrzana.

— * O wczorajszym balu „Kółkowym“ pisze nam spe-
cyalny nasz sprawozdawca: „Godzina 3 rano. Upadam ze znuże­
nia, więc słów tylko kilka. Zabawa powiodła się nadspodziewa­
nie. Nie było wprawdzie tłoku, ale i wieś i miasto świetnie 
reprezentowane przez pleć piękną. Tańczono ochoczo, gospoda­
rze prześcigali się w uprzejmości. Toalety nader gustowne — mia­
nowicie zwracał uwagę grecki strój jednej z tancerek Przytem — 
i to najważniejsza — zaświeciło na horyzoncie karnawałowym kilka 
z tych rzadkich u nas „złotych gwiazdek“, których blask prawdo­
podobnie znęci, do naszój stolicy tak nielicznie dotąd reprezento­
waną młodzież z prowincyi, tyle, jak wiadomo, łaknącą .......
tańca.“

— * Handlarz koni Kfęolewskl, któremu przed kilkuna­
stu uniami, jak to swego czasu donosiliśmy, młockarnia w Roki- 
tnicy nogę zdruzgotała, w skutek czego lekarze ją amputować 
musieli, umarł onegdaj wiecz.rem.

_ * Już od kilku tygodni pojawiła się w naszem mieście 
nowa Icdustrya złodzletstwa. Wykręcano antaby mosiężne czy 
żelazne z drzwi i kradziouo je. Nareszcie w zeszły piątek udało 
sie połicyi tutejszej takiego rycerza industryjnego schwytać na 
gorącym uczynku w osobie karanego już mosiężnika. Znaleziono 
nrzv“nim kilka antab i instrumenty do ich wykręcania.
1 ' _* W zeszły piątek znaleziono w pewnej stajni na św.
Marcinie trupa tutejszego krawca, którego już szczury napo- 
CIf4y. — W nocy z czwartku na piątek znaleziono na ulicy ja­
kiegoś człowieka bez zmysłów, zapewne pijanego, który podczas 
transportu do dyrektoryum policyi umarł nagle.

_* Kalendarz. Jutro, we wtorek duia 2 lutego, Oczy­
szczenie Najśw. Panny Maryi; w kalendarzu słowiańtkim 
Lirosława. Wschód słońca o godzinie 7 minut 40, zachód e go­
dzinie 4 minut 49.

Dnia 2 lutego 1421 posłowie czescy zapraszają na tron 
Władysława Jagiełłę: — 1523 Zygmunt I ustępuj ■ część posagu 
Izabelli, matce Bony, — 1375 koronacya Jana S bieskiego; — 
1705 Szwedzi wchodzą do Częstochowy; — 1717 wojska saskie 
k, j- , ustępować z Polski; — 1772 konfederaci barscy zdobywają 
Kraków.

Pojutrze, w środę dnia 3 lutego, Błażeja biskupa i mę- 
czennika; w kalendarzu słowiańskim Błażeja. Wschód słońca 
o godzinie 7 minut 38, zachód o godzinie 4 minut 51.

Dnia 3 lutego i 018 roku Bolesław W zawiera traktat p*-„ 
koiu 3 Niemcami wBudyszynie: — 12 0 pobicie Lwa księcia Ru 
skiego pod Gośliczem; — 1633 Władysław IV przybywa na ko- 
ronacyą do Krakowa; — 1793 protestacya przeciw wkroczeniu 
Prusaków do Polski; — 1831 sejm uchwala furmacyą legionów 
litewsko-ruskich.

cćm czasopiśmie miesięcznśm p. t. „Iris“. — Zawiadomienie o wy- 
szłóm z pod prasy dziele p. t. „Zarząd gospodarski.“ — Wiado­
mości rólni-ze: Zawiadomienie o odbyć się mającóm ogóinóm zgro­
madzeniu członków c. k. Towarzystwa gospodarczego galicyjskie­
go. — Konkurs.

— * Spór o Pattl. Komiczny proces toczyć się będzie 
w holenderskiém mieście Mastrich. Z miasta bowiem tego przy­
było do Leodyum czterech mieszczan w dniu, w którym panna 
Patii tu występować miała i tak z sobą rozumowali: „Diva śpie­
wać będzie w operze, mającej cztery akty; nas jest czterech 
a więc weźmy jeden tylko bilet. W ten sposób możemy słyszeć 
margrabinę de Caux, każdy podczas jednego aktu a to nie za 
wiele kosztować nas będzie.“ Jak rzekli, tak zrobili. Kupiwszy 
bilet, udali się do kawiarni weneckiej, gdzie o kolej losy rzucali. 
Pierwszy tedy, na którego los padł, idzie do teatru, następnie 
drugi i trzeci, podczas gdy reszta pozostaje przy szklance piwa 
w kawiarni. Gdy czwarty nareszcie wchodzi do teatru, słyszy, 
jak właśnie tenorzysta śpiewa: „Lucia est mort?“ — Pełen ob­
rzucenia wypada z teatru, bieży znowu do kawiarni, gdzi zastaje 
jeszcze towarzyszów swych i gorżkie im robi zarzuty iż go okra- 
dii jak złodziój wędrowca w lesie. Daremnie przekładal i mu re­
szta, że nie ich wina, jeżeli Patti po trzecim akcie umiera; za- 
pobiedz temu nie można, to vis maior. — Lecz czwarty mieszcza­
nin nic słyszeć nie chcąc, zaklinał się, że mu zwrócić muszą część, 
j.ąką dla kupienia biletu złożył. Wszyscy trzéj wzbraniają się. 
À \vigs ab sądu Ciekawość teray, jak Salomon Mastrieht-ki 
sprawę tę rozsądzi.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Pan Bolesław- Dembiński wydał swym nakładem 

w Poznaniu u Szlesingera utwór swój: „Ojcze Nasz, śpiew na 
cztery głosy męzkie“, który poświęca cieniom śp. doktora Hipo­
lita Cegielskiego, a który w czasie pogrzebu nad mogiłą zmarłego 
wykonał. Dochód przeznaczył autor na dom sierót św. Józefa 
W Poznaniu.

~~ * Ziemianina No. 5 wyszedł z druku i zawiera: 
Protokół z pierwszego posiedzenia Zarządu po walném zgro­

madzeniu z dnia 15 stycznia 1869 r. — Sprawozdania Wydzia­
łów: III. Sprawozdanie z czynności połączonego wydziflu chowu 
inwentarzy na posiedzeniu d. 16 grudnia r. 1868, odbytóm w Pozna­
niu IV. Sprawozdanie z posiedzenia wydziału leśnego, odbytego 
w Poznaniu dnia 16 grudnia rz. — Przegląd dzieła pod tytułem: 
„Klimat Poznania“. (Dokończenie). Rivoli. — Jakie korzyści na­
stręczają mięszanki koniczyny z trawami, jakie gatunki koniczyny 
i traw najlepiéj się ku temu celowi nadają i jaki stósnnek mię- 
szanek takich jest najodpowiedniejszy? — Poradnik miesięczny 
ogrodniczy: Styczeń. — Wiadomości literackie: Ogłoszenie kon­
kursu. — Gazeta Rólnicza. — Zawiadomienie o nowo wychodzą-

Dnia 30 stycznia r. b. zasnął w 
Bogu, opatrzony śś. sakramentami, 
kochany mąż mój i ojciec nasz IW ar- 

! ztelż Męcleiłslii. Pogrzeb od­
będzie się wo wtorek dnia 2 lutego 
o godzinie 3% po południu z domu 
Sióstr Miłosierdzia przy placu Ber­
nardyńskim, o czem krewnych i przy- 

[ jaciół zawiadamia w smutku pogrą­
żona 1743.]

zona uraz ¡z dziećmi.

Dnia 27 b. m. zakończył swój ży- 
i doczesny w Wrocławiu śp. Ka- 

ról Radyósil, były radzca kance- 
1 laryij o czćm donosi krewnym i

znajomym stroskana Żona
Poznań, d. 1 iutego 1869. [731]

3SF* Poszukuje się guwcrsiciFa, 
k dojrzałym i di świadczonego.

mdgł udzielać nauk i czuwać 
nao chłopcem 15 letnim a zarazem 
dawać początki chłopcu 9 letniemu, 
¿głoszenia franco przyjmuje Redakcya 
^¿•Poznańskiego. (667)

Obwieszczenie.
v 0 v?-n\u dnia 4 stycznia rb. 5 pro- 

^ntowych obligów miasta, wydanych na u- 
^enie wodociągów miejskich, wyciągnięto 

następujące numera: *
te po 40 tal.

— * Na ostatnich stronnicach 6 książeczki krakowskiej 
Czytelni IndowÓJ czytąmy następujące uwiadomienie:

„Nakładem wydawnictwa „Czytelni ludowej“ w Krakowie 
wyszło dziełko pod tytułem: Wykład Nauki moralność 
dla młodzieży katolickiej, zastosowany dla s kół publicznych mę­
skich i żeńskich oraz wszelkich zakładów naukowych, przez ks. 
Józefa Szpaderskiego, byłego profesora b. akademii duchownej 
rzymsko-katolickiej w Warszawie — autora wielu dzieł re­
ligijnych

Jakkolwiek dziełko ks. Szpaderskiego nie ma żadnego 
związku z prenumeratą „Czytelni lud ,wéj,“ ze względu jednak na 
jego użyteczność zwracamy nań szczególną uwagę czytelników 
naszych, a w szczególności szanownych kapłanów i naucz i cieli 
duchownych, nauczycieli i nauczycielek prywatnych i rządowych, 
jak niemniéj szkółek elementarnych i iudo-vych.

Ks. Józef Szpaderski zaszczytnie jest znanym z prac 
swych na polu literatury religijnej — a długoletnie doświadczenia 
w zawodzie nauczycielskim dały mu styl zwięzły a jasny i na­
der zrozumiały dla młodzieży obojéj płci — ztąd też wszystkie 
prace tego kapłana zyskały niesłychane powodzenie

Aby ułatwić rozpowszechnienie tego dziełka, z 10 arkuszy 
druku złożonego, wydawnictwo naznaczyło jak najprzystępniejszą 
cenę, bo 12% sgr., czyli po 6 centów, za arkusz druku, 
a prócz tego kto przyśle franco 60 centów otrzyma w‘opasce 
pomienioną książeczkę, przesyłkę zaś wydawnictwo opłaci“

Mato bardzo jest oryginalnych u nas dzieł tego rodzaju, 
a dotąd, jak wiemy, posiłkowano się głównie tlómaczeniami 
z dzieł francuskich i niemieckich Ks. Józef Szpaderski prawie 
pierwszy dał nam prace swe mder szacowne w ojczystym języku 
oryginalnie napisane — i prace to jego należycie w pismach pe 
ryodycznych ocenione zostały. Ważna to jest zat&in wiadomość 
tak dla w. kladających religią jak i w ogóle dla matek oraz nau­
czyciel i nauczycielek.

Dziełka ks. Szpaderskiego nabyć również można w księ 
garni T. Sniegockiego w Bydgoszczy i w księgarni Romana 
w Pelplinie.

GOSPODARSTWO PRZEMYSŁ I HANDEL.
* ESotor Reboura. Od księdzt Legendre, zatrudnio­

nego w zakładzie JW. prałata Koźmiana, otrzymujemy z prośbą 
o zamieszczenie następującą odezwę — którą dla braku miejsca 
tylko w nadesłanym nam polskim przekładzie podajemy:

„Pod op eką JW. pana hr. Stanisława Piatera, prośba 
o składkę na zrobienie pierwszego motora i machiny do szycia 
bez pedału pod dyrekcyą i według systemu pana Rebour, inżyni­
era mechanika w Paryżu No. 170 ulica st. Antoine

Ludzie serca i postępu w W Ks. Poznańskiem, którzy po­
znali Motor Rebour i, chętnie złożą miłą ofiarę, by wynalazca 
mógł użyć jej na z obieuie motora według sweso systemu Pan 
hrabia S. Plater był tyle łaskaw, iż wziął tę 'subskrypcją pod 
swą opiekę i pozwolił przyjmować w banku .,1’ellus* ofiary skła­
dane na korzyść Motora i machiny do szycia. Panie, znające 
doniosłość moralną i socyalną, wynikającą z usunięcia pedału do 
szycia, wyłożą niezawodnie I talara na jej wykonanie. Prosoekt 
przejrz ny i poprawiony przez pana Rebour jest już przetłóma- 
czony na polskie i niemieckie i spodziewać się można, że po­
trzebny kapitał będzie zebrany, gdyż wszyscy, co pragną poznać 
nowy Motor, będą mogli zlać sobie sprawę z korzyści, jaką ról- 
nictwu i przemysłowi przynosi.

Dotychcza owe datki wpłynęły tyikood mych znajomych; zanim 
zaś do publiczności zakołatam, zmuszony jestem odpowiedzieć na 
jeden zarzut. Wszakże we Francyi — mówią niektórzy znaj­
duje się wielu zręcznych przedsiębiorców, którzy czekaią na 
dobtą sposobność i nie zaniedbaliby poznać Motora Reboura 
i dać pieniądze potrzebne na uskutecznienie wynalazku, gdyby 
ten Motor miał takie korzyści, jakie prospekt obiecuje.

Zarzut ten jest pozorny a historya wynalazków dowodzi 
iż jest czczym. Wynalazcy, mający największe prawo do wdzię­
czności późniejszych pokoleń, nie mogli przekonać współczesnych 
o korzyści swych wynalazków i nieraz długo czekać musieli na 
potrzebne pieniądze, a niejednego i śmi rć zaskoczyła, nim wyna­
lazek jego urzeczywistniony został. Za przykład tego niech n m 
posłużą Watt w Anglii, Jacquart i Sauvage we Francyi, Fulton
1 Mors w Ameryce.

Zarzut zatem ten nic nie dowodzi przeciwko Motorowi 
Reboura, i nie puwinien osłabiać życz.iwości tych, którzy mu są 
przychylni.

Nie należy również zwracać uwagi na to, iż p. Rebour 
jest cudzoziemcem i n eznajomym. Ran Rebour będzie miał k - 
rzyść ze subskrypcyi, to prawda, lecz jest to tylko sposób, za 
ponu cą którego damy poznać Księstwu dwa wynalazki, baidzo 
wielkie przynoszące korzyści; pierwszy Motor, poruszający wszystkie 
machiny rólnicze ze zysiiem 75%; drugi machina do szycia b< z 
ped; łu_ która uwolni szwaczki od ciężkich boleści, na które się 
wystawiają przez poruszanie nogą pedału machin zwy­
czajnych.

Nie możn i dosyć nachwalić się prostoty środków dzieła tak 
wysoko socyaluego i moralnej o.

Pierwszy Motor i machina do szycia mają kosztować około 
500 t larów; inne zaś będą bez porównania tańsze.

Jako sposób zebrania 500 tal. bez ciężaru dla nikogo: 
1) wystawia się na sprzedaż prospekt memoryału o Motorze Re­
boura 8 wielkich stron in 8vo po francusku i po polsku. Cena
2 sgr., które będą obrócone na zrobienie pierwszego motora i ma­
chiny do szycia.

2) Prosimy ludzi postępowych i damy znające doniosłość 
machiny do szycia bez pedału o złożenia 1 talara.

3) Odzywamy się też do dobrodziejek, by były łaskawe 
^'•jąć się rozpizedazą kilku prospektów na korzyść dzieła pana

O o lista dobroczyńców i dobrodziejek, którzy dotąd złożyli 
składkę na ręce księdza Legendre: j -s a

Hrabia Stanisław Plater z Wroniaw 5 tal
Hr. Adam Plater z Prochów 5 . ‘
Hr. Cezar Plater z Góry j '
Hr. Aleksander Jezierski j j

Lit. A. No. 103 215 290 339 380 472 
559 562 618 643 720 904 
1059 1171 1180 1306 1453 

po 100 tal.
Lit. B. No. 161 385.

Posiedzicielom oznaczonych powyżej obli­
gów miejskich wypowiadamy takowe z nad- 

i mienieniem, że walutę po pierwszym iipca 
I rb. w kasie naszój kamelaryjnej odebrać 

mogą.
Z dawniój wylosowanych obligów nie za­

prezentowano dotąd numerów:
Lit. A. No. 1339 na 40 tal.
Lit. B. No. 475 na 100 tal. 

przypominamy więc właścicielom tychże po­
wtórnie, aby walutę za obligi te poodbie- 
rali, ponieważ znajduje się ona w degie- 
seycle, nie pp^ynosasąe pronisyi.

Poznań, d. 4 stycznia 1869. [721J.j
.Magistrat,

Członków Towarzystwa rólni- 
czego powiatu Wrzesińskiego za­
prasza na dzień 6 luteg-o 
o godzinie 11 do hotelu p. Pa- 
przycfeiego W Wrześni

Alfons Pilaski,
(704) sekretarz.

Kamerdyner, przez ^znaczniejsze [dwory 
dobrze poświadczony, poszukuje miejsca 
Bliższa wiadomość w ekspedycyi Dziennika. 
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w Obwieszczenie.
Dla wypośrodkowąnia niewiadomych inte- 
sentów i ustanowienia'legitymacyi, podaje 

podpisana Komisyagjjeneralna [niniejszem do

powszećhnój wiadomości następnie wymie­
nione sprawy:

a) w powiecie krobskim:
podział wspólności w Słupi w szcze­
gólności subrepartyćyą włości,

b) w powiecie bydgoskim
wynagrodzenie za pastwisko w Linowcu,

c) w powiecie cbodzieskim:
abluicya praw do pastwiska i do drze­
wa na opał w Dziewokluczu, 

wszystkich zaś tych, którzy w powyższych 
sprawach udział mieć sądzą, wzywa, aby się 
najpóźniej w terminie
na dzień S6 lutego r. fo. 
przed południem o godzi­

nie SO
w lokalu urzędowym podpisanej władzy wy­
znaczonym, u pana sekretarza Bernhardta 
zgłosili, gdyż w razie niezgłoszenia się na 
sprawach tych tych, nawet chociażby pokrzy­
wdzeni byli, co do siebie zaprzestać muszą
1 żadnemi wybiegami przeciwko nim nadal 
słuchani nie będą.

Podając zarazem
sprawę tyczącą się abluicyi pastwiska 
w Bestwinie, powiecie krotoszyńskim, 

co do kapitału abluicyjnego, wynoszącego 
734 tal. 13 sgr. 4 fen, który się właścicie­
lowi nieruchomości pod nr. hypotecznym 31 
za zniesienie jrawa drzewa należy,

a) względem sumy 1000 talarów pod ru­
bryką III nr. 1 dla JW. br. Mielżyń- 
skiego zapisanej, i

b) względem sum pod rubr. III nr. 5 dla
Cyryla i Balbiny Jankiewiczów dla 
każdego po 216 ta 5 sgr. i0% fen. 
za - isanych,

stósownie do § i 11 ustawy abluicyjnój z d.
2 marca 1810 do wiadomości powszechnej, 
wzywają się niniejszem teraźniejsi właściciele

Hr. Waldemar Jezierski
Hr. Józef Potulicki z W. Jezior
Hr. Zygmunt Potulicki
Hr. Stanisław Potulicki
Hr. Antoni Potulicki
Pani Marya Turno z Obiezierza 
Pani hrabina Skórzewska z M. Jeziór 
Pan Stanisław Koźmian z Poznania 
Ks Arcybiskup hr. Ledócbowski 
Ks kapelan Maryański
Ks. Szółdrski
Ks. biskup sufragan St fanowicz 
Ks. regens Llkowski
Pan Robert Schmidt kupiec z Poznania
Pani hrabina Plater z Góry
Panna Marya Plater
Panna Jadwiga Plater
Pani Breza z Poznania
Pensyonat pani Poplióskićj w Poznaniu
Pani Eugenia Morawska
Pani br. Józefina Żółtowska
Pani hr. Franciszka Potworowska
Pani Felicya Koźmian
Panna Zofia Koźmian
Panna Marya Koźmian
Panna guwernantka Marya Frouillet
Hr. Michał Plater
P. Bolesław Potocki z Eędlewa
P. naczelny prezes Horn
P. Mieczysław Jaraczewski
P. Kremski dentysta z Poznania
Panna guwernau ka Erisće

Gdańsk, 30 stycznia Przez większą
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ęść tygodnia

1 tal. 
1 -

izuauSK, du stycznia Przez większą część tygodnia 
mieliśmy piękną pogodę z małemi przymrozkami, od dwóch dni 
odwilż Wiatr zachodui.

W Anglii przy suchóm i mroźnem powietrzu kondycya 
pszenicy krajowej znacznie się polepszyła i ceny jój w początku 
tygodnia 3 szlg. na kwaterze się podniosły. Od środy je­
dnakże pokup bardzo się zmniejszył, ceny osłabły a w końcu ty­
godnia nawet przy ustępstwie dwóch sz\l. sprzedaż była niemo- 
żebną. Towar zagraniczny w ’ogóle mało był żądany i ceny 
przecięciowo niższe od notowań zeszłego tgodnin. Jęczmień 
o pół szylinga tańszy przy słabym pokupio. Groch bez 
zmiany.

We Francyi tylko piękne gatunki pszenicy chętniejszycb 
znajdowały kupców; podrzędne gatunki były zupełnie zaniedbane 
i powszechnie o 50 - 70 cent n.kigr. się w cenie cofnęły. Żyto 
po cenach zeszłego tygodnia łatwy miało odbyt. Jęczmień o 25 
cent, tańszy.

Na naszym pi ten pokup tracił na ożywieniu w miarę jak 
ładunki stojących w porcie parowców dokompietowano a pod 
wpływem niepomyślnych depesz angielskich ceny pszenicy wybo­
rowych gatunków stopniowo o 5—łO nawet do 17% gid. na la- 
szcie się cofnęły. Towar średni i podrzędny przv równem ustę­
pstw e przez większą część tygodnia był zaniedbany i dopiero 
w ostatnich dniach nieco chętniejszych znajdował kupców.

Żyto mniej żądane i tańsze o 6 gid. Jęczmień i groch co­
fnęły się o 5—6 gid. Kończyna cze nona zupełnie zaniedbana 
i tańsza o 1 tal. na cent.

W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 600 
Żyta 70. Jęczmienia 100. Grochu 120. Wyki 10. Owsa 20.

Płacono za łaszt wagi holend. za węcpel:
. ml. eg. fon.—tał. się In-

Pszenicy białój 128—133 625—545 -- -----------
„ pstrej i szklistej 129—135 520—540

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szeti. 16 garn..
„ średniej „ .............
„ . pośled. „ ...............

Zyta c-ieżkiego n
,, lżejszego ”

Jęczmienia dużego „
„ drobn. „

Owsa „ .............
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „ ............
Rzepiku zimowego „ ............
Rzepiu latowego
Rzepiku latowego
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białej
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
(limu, surowego . ,, .....................
Ok wity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ............
dnia — —

1 iutego 1869,
od I do

J-
I__

10 — 
li — 

8 9
1; -

25 —

27
5!

21 3 
2 -

1

1 26
2! 1 
2| — 
U 6 

2 1

16! 6 
lOi — 
l| 3 

6

1 22' 
-14 — 
2 20 —

Ciłełda łterlliialza, 30 stycznia
Mimo regulacyą miesięczną, która zwykła bardzo ograni- 

czaó obrót w ostatnim dniu miesiąca, obiegały z wielkiem dziś 
ożywieniem wszystkie papiery spekulacyjne i to po wyższych na­
wet kursach.

Walory praskie: Dóbr, pożyczk. pstwa 97 płac.
Poź. pstwa z r. 1859 (5%) 102% piać. Obi. pstwa (4%) 82 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3'/2°0) 121 płac

List, zastaw.; Zachód.-nrusk. (3%%i 73% płac dto (4%) 
82% plac dto 89 płacono Pozn. nowe (40,ol 84 płac
Listy rent. Pozn. 1.4%) 86’ , płac. Prusk. (4° „i 88 plac

Kurs gotówki l pap. pleń. Frdr. pruski 113%, piać ldr 
112% płac., suwereny 6. 24 płac nap 5 12 pła . półimper. 
5. 18 płac doll. 1 11’ 4 płac Złota w sz abach funt celny 467 
płac. Srebra funt celny 29. 25. pła : Zagraniczne bank. 993/< 
płacono. Austr.-bankn. 83%, płac. Rosyjsk. banku. 83 płac 
— Dyskonto bankowe 4.

(Nadesłano).
Beri. Fremdenblatt mówi w sprawozdaniu z pierwszego 

balu w don-u opery o najnowszym walcu Óodfrey’a Les Gardę s 
du Roi: Niezawodnie przypominacie sobie ów powabny walec 
Spi -wny Mattiozzi’ego, który w roku minionym najpierw na balu 
ambasadora fraucuzkiego byt grany; przyb ł on 'był świeżo zu 
pełnie do nas z Paryża, gdzie figurować musiał przez całą zimę 
na każdym programie tańców — lecz jest on ochotnikiem jedno­
rocznym a walec „Les Garde8 du Roi“ Godfrey’a zajął jeo., 
miejsce.

„Gardes du Roi“ wedtug dźwięków walca tego przypuszczać 
bęilą szturm na rozmaite „Forty“, gdyby takim walcem nie z io- 
łano podbić sobie serca choć jednego, byłyby to istne czary! 
Wabny ten taniec wyszedł tóż już jak równie melodyjny kadryl 
Fleur de noblesse Straussa i rytmiczna Coiumbinen'Polka Bie- 
dersteina na fortepian i orkiestrę u Adolfa Fiirstnera w Berlinie 
a młode damy nie omieszkają niezawodnie rozkoszować w wspo­
mnieniach przy ich dźwiękach. (231)

W Poznaniu na składzie u Mieczysława Leltgebra.

72 27 
72 
70

6 75 21 
7 — 75 — — 
4 — 72 7 — 

— 68 2 —
— 51 29 —
— 50-------
— 31 7 6

130— 34 505—520
124—133 440 - 490 
,23—130 344-372 

330-360 
210 225 
402-410

Koniczyna czerwona 12—13’/, tal za cent celny.
Kursa zamian: Londyn 6. 23%. Amsterdam 142'/,. Ham

burg 151. Warszawa 82%.
Aleksander Makowski i Sp.

„ jasno-ps rej 
„ crdynaryjnćj 

Zyta
Jęczm enia
Owsa
Grochu

ll 3 
47 2 . 
45 25 
29 25
55 25 — 56 28

Nadesłano.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 lutego i

BAZAR. Hr- Mielżyński z Chobienic, hr. Węsicrsko Kwiieck 
z Wróblewa, Mańkowski z Rudek i Wę ierski z Pod- 
rzecza.

HO i ł'b I)U NORO. Wilkoński z Niemojewa, . Trąmpczyński 
z żoną z Separowa, Kozłowski z Rusokowa, Żelasko z Kró-

0 - 1 jIGA HOTEL FRANCUZKI. Dobrzycki z Baborowa, 
Lakomicki z żoną® z Machcina, Sławski z córką z Komornik, 
Zakrzewski z żoną z Żabna, Szółdrski z Królestwa Pol­
skiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Caro z Berlina, Trawiński 
z Król. Pol-kiego.

HOTEL PABYZkJ. Wyganowski z Król. Polskiego, Królikowski 
z Zidowa, W.ćbliński z Uni, Jan cki z Chełmna i pani Kollat 
z Miłosławia.

T1LSNERA HOTEL GARNI. Hr. Lucchesini, Rutkowski 
i Sehlut us z Berlina.

Wiadomości giełdowe.
CłieliStz jioznańiHa, 1 lutego.

Poznańskie nowe 4 % sisty zast 84 tal. pic — Pozn. 
listy rent. v6% płc. — Pozn. 5% obiigacye pow. — żąd — 
Pozn. 5° o nblig powiat. — żąd. — Banknoty polskie 823. /płc — 
Pols. listy likwidacyjne — tal. płc. — Pozn. 5% oblig. miej- 

żąd.. — Akcye poznań. banku realn. kred. 85 tal.skie — tal. 
płacono.

Żyto: na luty 47% luty-marzec 47%, marzec-kwc. 
47%, na wiosnę 47%, kwiec.-maj 471/,, maj- czerwiec 47'/, tal. 
płacono.

Okowita: (z beczką), wyp. 24,000 kw.; na luty 14’/,—% 
marzec 14%, kwiecień 14%„ maj 14’/,,, kwiec.-maj 14’/,, w 
miejscu (bez beczki) 13’%,—% - 14 tal. płacono.

powyższych należytości hypotecznych, ażeby 
się z pretensvami swemi wedle § 461 i na­
stęp. tytułu 20 części I powszechnego prawa 
krajowego najpóźniej w powyżej wyznaczo­
nym terminie u podpisanej władzy zgłosili,- 
w przeciwnym bowiem razie ich prawa hi 
poteczne do okupionego uprawnienia real­
nego i stypnlowanego za nie kapitału ablui­
cyjnego zgasną. .(417)

Poznań dnia 14 stycznia 1869.
Król, fcomisya jcneralna dla prowin­

cyi poinańskiej.
Zaanszlagowana na 55,000 tal. budowa 

drewnianeg i mostu przez Wartę pod Obny- 
cklem, nad brzegami z murowanemi filara­
mi, w tym roku się ma wykonać.

W celu wydania tejże budowy wjeiieralną 
enterpryzę wyznaczony został na

sttorek, dnia 16 lutego rb. 
w południe o godz. «pół do I 
termin w biurze magistratu w Wronkach 
na który przedsiębiorców z tem nadmienie­
niem się zaprasza, że rysunek, kosztorys 
i warunki licytacyi w każdym czasie w mojem 
biurze przejrzanemi być mogą, że kopie ko­
sztorysu i warunków licytacyjnych na żąda­
nie przesłane być mogą i że tylko takie 
osoby do licytacyi przypuszczone będą, które 
1C00 tal. kaucyi licytacyjnój stawią.

Szamotuły, d. 30 stycznia 1869. [726].
Za komisyą budowniczą stanów powiatowych 

król, radzca ziemiański 
Ełnron Mosseubaeh.

Błogo skutkująca Revalescićre du Barry. — Nadal nikt 
nie będzie już mógł powątpiewać o biogiśj skuteczności Revale 
scićre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nieiekar- 
skich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletnióm 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 Iipca ’866 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalesciere du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwaiić 
się niemoże błogich jój skutków. (Korespondencja z Gazet: e 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcyi, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, bólach w każdej części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [5268 i

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
?7cla-. ~ Pói fi1111» flor- 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty
flor- 4 5 funt. flor. 10, 12 font. flor. 20 i 24 funt. flor. 37. b<~>
— Da Barry proszek czekoladowy z Revałescińre dla piersi, żo- 
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi 
liżanek 11. 2 50, na 48 filiżanek fi. 4 75, na 288 filiżanek fl. 2f 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry ł Sp., Wie- 
» ’niteliuig 6’ przez pana FranciszkaWilbelms i Sp., 
A- Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtłer, Freiun* 7 
i „pod Murzyne “ Tuchlauben 27 w Wiedniu: w Pradze przez 
i" w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez
i . w Celoycu przez Birnbacher, w Poznaniu prze«
i aptekę Elsnera, jak tóż przez wszystkie apteki

Zgromadzenie Towarzystwa a- 
gron. pow. Gnieźnieńskiego odbę­
dzie się dnia 5 lutego o 11 
godzinie w hotelu pana Wnu­
kowskiego. (720)

Na korzystną posadę organistowską przy 
obszernej parafii w Kościanie, obecnie wa­
kującą poszukuje się zdolnego, muzykalnego
organistę.

Zgłosić się można z świadectwami, co do 
moralności i kwalifikacyi osobiście do pro­
boszcza w miejscu dnia 1 marca rb. ¡@[( 663)

Walne zebranie Towarzystwa 
Pomocy Naukowćj Imienia Karóla 
Marcinkowskiego w Śremie we 
czwartek, dnia 4 lutego 
r. b. o godzinie 1 z południa 
w oberży Kadzidłowskiego. 
O liczny udział tak członków, 
jako też wszystkich mających chęć 
przystąpienia do Towarzystwa u- 
prasza jak najuprzejmiej (637)

Komitet.
Stowarzyszenie celem za- 
warowania interesów han­

dlów. i przemysł.
We wtorek dnia 2 lutego wieczorem o 8 

godzinie zebranie w sali pana Schnlz przy 
Fryderykowskićj ulicy. (.737)

Zarząd.
Niniejszćm mam zaszczyt donieść,szano­

wnej publiczności, że osiedliłem się we Wron­
kach jako majster clesielahi.

Wronki, dnia 29 stycznia 1869.

[723.] Dannlioff.

Uzdolniony Iłuplalaulter i Kore­
spondent w języku niemieckim, mogąc 
udowodnić, iż podobną posadę w domac 
handlowych zajmował, może natychmia? 
znaleść pomieszczenie w Warszawie.

Tylko osoby zupełnie wykwalifikować 
i wybornemi świadectwami zaopatrzone, zgł: 
szać się mogą.

Wiadomość w Redakcji Gazety Han dii 
w ej w Warszawie. (702).

KarólkuGT.zGniew 
kowal Zasyła Ci pozdro 
wienie i braterstwo Two
Cyprjan M........z Egiptu
prosząc Cię, byś dał mi 
znak życia Twego. 1735]
Wydawnictwo dzieFlaniel 

i pożytecznych 
'w LLrakowie.

Przy rozsyłaniu tomu 14 tego Wydawnii 
twa tj. Geografii ogólnój i statystyki ziei 
dąwnój Polski ułożonej przez Lucyaua Tat< 
mjra, zaszły pomyłki, iż niektórzy prenunn 
ratorowie z dwóch stron odebrali dwa egzen 
plarza. Upraszam przeto, gdzie się to zd- 
rzyło, o zwrot tych podwójnych egzempl: 
rzy. — Obecnie rozsyła się tom 13 tego w 
dawnictwa tj. Żywot Wacława Hieron n 
Sierakowskiego, arcybiskupa lwowskiego prz- 
Maurycego hr. Dzieduszj ckiego. Nabyć z- 
zawsze jes<cze można obiedwie serye po 
tal i pojedyńcze dzieła tego wydawnii twa 
podpisanego. (Podwórze Bariebena No. 1

[741]. X£mil Micrski.



jna publiczność zawiadotaiam, że z, Meblowany pokój jest od 1 lutego) 
powodu” choroby mojej antykwarnią w za- do wynajęcia. Bliższą wiadomość udzieli 
wieszeniu będącą, późniój otworzę; o czem‘pani Jukubmłka, Klasztorna ulica
w swoim czasie doniosę.
n«7.j J® Andrzejewski.

19. L642J
Trzeci sejmik gospodarski Długa ul. 7 jest pomieszkanie o 3 lub 4 

pokojach, kuchni wraz z przynależytościami 
do wynajęcia, ____ <..728)

Nowości muzyczne
Księgarnia M. Łefłsebra poleca na 

stępujące nowości muzyczne: (.747)
æ- Szacki Chant lyrique pour violon ou

violoncelle et piano. Cena 17*'. 
sgr.

dite Capriccieto pour violon ou Vio­
loncelle et piano. Cena 17 ’/a sgr. 

dite . Réminiscences de Chants Polo­
nais: Deux Mazurkas pour le pia­
no Cena 12 sgr.
5 Śpiewów polskich. Cena 20 sgrdito

M. Leitgeber.
Przegląd Wieli opo’ski

poszyt pierwszy, wyszedł z druku po nieja 
kiej zwłoce, niezależnej od redakcyi, lecz jak 
się to dość często przy początkach podob­
nych przedsięwzięć zdarza. Pan. prenume- 
ratorowie, mieszkający w Poznaniu lub pod 
Poznaniem, zechcą swe egzemplarze odebrać 
w księgarni L. fflerzbacha, plac Wilhelmo- 
wski No. 8, innym zaś zamiejscowym na 
tychmiast przesłane zostaną. Dalsze zgło­
szenia się w chęci prenumeraty, przyjmują 
się ciągle jeszcze po 2 tal. półrocznie 
dakcyi, Podwórze Barlebena No. 1.
[740]. Emil Kierslkl.
'Dnia 9, 10 i 11 lutego kwitnie szeaę- 

ńele. Pruskie losy V, do 73J uS. Bascfea,
595). Berlin, Gertraudtenstrasse 4.

fioł, prusk. loteryarządowa
rozpoczyna dnia 9 lutego rb. dru­
gą swą klasę. (.620)

Do n:ej sprzedaje i rozsyła losy: 
za 38 tal., % za 19 tal, >/, za 97, tal.,

v, za 4% tal., za 2«', tal., </„ za 1% 
tal. za 20 sgr.

Wszystko na drukowanych 
asygnacyat Im udzlelowyeli za
awansem pocztowym lub przesłaniem pie­
niędzy. . .
Handel papierów rządowych 
Mb» Meyer Berlin, Lipska ul. 94.

W przebiegu ostatni« h 10 lat padło do 
mego debitu: 100 000, 40,000, 20.000, 15,000 
i 10,000 tal. ' ____

Suknie balowe,
Suknie w towarzystwo, 
Chustki koronkowe, 
Botondy k* ronko we, białe 

i cza ne,
Miniony,
Baszy liki,
Kapotki,
Gorsety balowe, 

loiiny balowe 
Robert Schmidt,

Krym
poleca

Poznać,
Rynek No. 63. (dawniej Antoni Si hmlót 

Odłożone suknie balowe w wykwint-
nych rodzajach od l'/3 do 2 tal. [323 j

r Re-

Gipsowe popiersia
śp. H. Cegielskiego

są do nabycia w mój fabryce wyrobów z la­
nego kamienia .733].

JMałe (Sarbary 9.

A. Krzyżanowski.

odbędzie się 2S5 i 23 lnteg'o w Toruniu w sali Hotelu 
Sanssouci, Rozprawy rozpoczną się w poniedziałek dnia 22, o 2 

po południu. Przedmioty 1 ędą następujące:
1) O wpływie naszych Towarzystw rolniczych na poprawę go­

spodarstw włościańskich.
2) O zadaniu i potrzebach szkół h dowych.
3) Sprawozdania komisy i obranych na przeszłym sejmiku.

We wtorek:
4) Piawno polityczne stósunki miększych majątków ziemskich 

w Prusach Zachodnich,
5) O urządzeniu gospodarstw dworskich.
6) O przyszłości naszych owczarń.
Wyznaczyłem rozprawy na każdy dzień, ażeby oświadczonym

życzeniom na zebraniu w Piasecznie zadosyć uczynić. Coraz więcej 
uznajen y w naszem położeniu potrzebę wzajemnego porozumienia się 
i nadania pewnego kierunku naszym pracom społecznym, dla tego 
spodziewać się możemy i na ten raz licznego współudziału, do któ 
rego serdecznie zaprasza z polecenia

(206) Donimirsk i.

aga.
W śs-atię dnia 3 lutego rb. bę­

dą mogli zasięgnąć irej rady w ESoteiii 
tie Bonie w F< znaniu cierpiący na j e- 
degrę, lietnoro <1* 1 etfiesSnieę,

Or, lliiller,

(.658) z Berlina. __________

St. Kasprowicz,
dentysta.

Mieszkam przy Rynku Nowomiej- 
skim No. 1, róg ulicy Rycerskiej

H 1 i od 2-5. (“°J

Boi
Nowo otworzony

Barometry, manometry, termometry, 
alkoholometry, ¡robierze kartofli, sacharo- 
metry, rajscajgi dla uczniów i architektów,] 
okulary w oprawie ztetól, srebrnój i 
piękuei stalowej z najdelikatniejszemi hiałe- 
mi i niebieskiemiszkiełkami polecają po bar­
dzo tanich cenach (-C91)

Bracia Pohl, optycy
w Wrocławiu i Poznaniu.

1 Wewnętrzne restauracye ko­
ściołów wykonywa 
0 Fabryka pozłacania 1 rz źby 

* M. Nowickiego i Grjnastla,
ulica Jezuicka, w dawn. gimnazyum św.

Maryi Magdaleny. [744].

pragskich bu- 
najp: ękniejsze..
i trzewia \

(.746)

;

■Wielbi skład wiedeńskich i 
tów dla panów, dam i dzieci 
buty balowe dla panów 
balowe dla dam.

A. Anolant,
Woana ul. 30.

Cygara
otTeżałe w dobrych 
gatunkach poleca

M. Łakińska,
plac Wilhelmowski 12. (732J

Świeże ostrzygi
u °[736]

Leopolda Goldenriiiga.
Świeży zupełnie

astr, kawior pert.
w najlepszej jakości polecają [738]

Bracia Andersch.
Świcie ostrzygi

u (714)

Th.Baldeniussyn.

a spcdycyjno-komisowy
pod firmą:

Hr. Ledćchowski & Buszman
w Warszawie

poleca się względem osób interesowanych. (701).

Do wygrania głowi' ój wygnanej drugiej biesy podaje się sposo- | 
bność przy mającem się już dnia 4 i 5 stycznia odbyć ciągnieniu potwierdzonej 
przez rząd wysoki loteryi, w której b»ż«5y wyciągnięty _l«s wygraną 
otraysnr-ó mufti. Dla umożliwienia w niej udziału, wydaje podpisany dom 
handlowy losy ważne dla powyższego tylko ciągnienia:

1 cały los za 4 tal. 20 sgr.
1 pół losu „2 — 10 —
1 ćwierć „ „ 1 — 5 — 

za przesłaniem pieniędzy lub awansem pocztowym.
Samo się przez się rozumie, że każdy otrzyma odnośny los oryginalny a me 

asygnacyą udziałową i że może bvć newnjm najsumienniejszej usługi.
«fan IBIi. Scluite.

Bank handlowy w Frankfurcie n. M. (.7791) .

Przejąwszy po bracie moim «9. WJPuit

Handel wina, Imani
Hotel (Hótelde Paris)

polecam tenże Szanownej publiczności. .617]

Czarnków. Antoni Wruk.

DU cierp ą,cych na rufturę.
Wiefnicżmi go pana

proszę niniejszem uprzejmie, abyś mi dla 
pacyeutów moi<h przesłał znowu 7 garne- 
czków wybornój pańskiej maści rupturowej, 
i to 2 garneczlci gatunku słabszego a 5 
garneczków mocniejszego. Otrzymane do­
tąd od pana poreye miały niespodzie­
wany nigdy rezultat pomyślny, a cierpiąca 
'ludzkość ma przeto środek, który nie tylko 
!urąga wszystkim teoryom lecz za który ta­
kże c'erpiący na ruplury bliźni obowiąza­
ni są Panu do słowami opisać się nie da­
jącej wdzięczności. (.449)

Steudnitz-Siegendorf, powiat Haynau 
Szląsk pruski, 31 lipca 1867.

Dr. Krandt. 
Maić tę ru,ttUii-fiwą zupełnie ule­

ga?: wclliwłe działającą Ćottl. Stur­
zes eggeeu w Heriar.u (w Szwajcaryi) 
sprowadzać można w garnkach po 1 tal. 2Ó 
sgr. w pr. kur. wraz z przepisem użycia 
i świadectwami w towarze prawdziwym 
tak od wynalazcy samego jak i przez pp. 
Cliii tbera, w aptece pod lwem, Jeruza- 
lemer-Strasse 16 w B-rlinie i Seäsleis- 
seiiera, aptekarza, Neugarten 14 w Gdań­
sku.

Dr. Oeversena [74914 
bds m przeciw odziębiiznie.
w aptece

Flakonik 5 sgr.
Elsnera.

Prywttny lût d pełt zniczy
oncesyonowany z 

wiedzany od lat piętnastu, 
furtska ulica 30. Dr. Voc

ą dyskrecyi, od- 
erlin, W. Frank- 

Vocke. (.63)

Znane

masło
z słodkiój śnretany, poleca codziennie świeże

Najnowsze krynoliny,lin
sznurówki paryskie, tour 
niery i baszlikl odebrał i poleca

M. Zadek młod.,
4.[749] Nowa ulica

1. Bistler,
[593:] Wodna ulica 26._________

BU cierp na nog ! {
Słusznie obawia się każdy poddać nogę 

swoją operacyi za pomocą noża, gdyż dro­
bna nieostr. żność może mieć najsmu­
tniejsze skutki a nawet śmierć za s bą 
pociągnąć. Za pomocą mojej metody, 
różniącej się od wszystkich innych i mnie 
tylko właściwej usuwam c«Si-isJ i, tu­
ry, eSioeoliy paz’ ogci we wszy- 
stki h stadyarh itd.cnatychmiast bez bólu 
zupełnie i bez niebezpieczeństwa; konsul­
tować zaś mnie tu można tylko jeszcze 
krótki czas od 10 do 5 godziny.

Lekarka nóg E’źbieta Kcssler obe­
cnie w Hotelu de Romę w Poznaniu. 

(-734)

medali.

Mastyx czyli Lhomme-Lefort.

Ogłoszenia gospodarskie itd
Owczarz z kaucyą, obeznany ze swym

fachem, poszukuje miejsca. Bliższa wiado­
mość u Fr. Kołeckiego, Rynek No. 76.

_________________[725]_______________
Dzierżawy dóbr ziemskith o 600 do 2000

morgów areału poszukuje dla zdatnych i za­
możnych rolników 1287:]

Gerson Jarecki,
Magazynowa ulica 15 w Poznaniu.

Jedyny, jaki przyjętym z< stał na wystawie powszechnej w 1867 r.; uznany za najlepszy 
przez wszvstkich ogrodników we Francyi. Sio siez:e,iie«6ii* drzew «a zimim« 
i «1« zagajania ran na ili-zmacii i na »«• grrlMrh terzewnel». (Do 
zastósowania go dostateczny jest nóż lub łopatka). Fabryka w Paryżu No. 162 lue de 
Paris, Belleville- Paris; w Poznania w aptece p. dra SLsnkiewicza. __ - [730]

WIELKIE ZNIŻENIE CENT.

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNYSFOŁKi E1STRA6TU 8Ji|SREfiO 11EHW, LOf DYM.
Prawdziwy je dynie, jeżeli każdy garnek zaopatrzony jest w podpis 

pana barona J. von LIEBIG i Dr. M. von PETTENKOFER.
Posiedzenie

rady reprezentantów miasta Paznania na dniu 8 
lutego 1869 je południa o gotlamie A.

Porządek dzienny:
1) Obór członków do deputacyi kasy oszczędności i lombardowi.
2) Odpowiedź na monita poczynione przeciw rachunkowi masztalm za rok 1867.
3) Urządzenie wagi mostowój. . . R
4) Uzupełnienie regulaminu gazowni z dnia 28 lutego 185b.
5) Wydzierżawienie gruntu na św. Rochu No. 26.
6) Akcye na budowę kolei żelaznój z Poznania na Słupcę do Warszawy.
7) Przedłużenie terminu wypłaty pożyczki, udzielonej dyrektorowi teatru Srhwemmerowi.
8) Rezultat czynności kongresu miast fortecznych związku połnocno-niemieckiego.
9) Obsadzenie wakującój płatnój posady radzcy miejskiego.

10) Umorzenie zaległego długu za aparat do opalania teatru.
' pop. Filet.

ang. garnek funt, 
po tal. 3 5 sgr. 

Dostać go

W
W

V0n Llhibibr 1
CENY DETALICZNE NA CALE MEMCY:
V2 ang. garnka funt. 7, ang. garnka funt. ’,/8 ang. g 

po tal. 1 20 sgr. po 27’/2 Rgr- P° I
można we wszystkich handlach i aptekach. 

Składy generalne w Poznaniu: 
aptece dra Mankiewicza.
aptece p. Elsnera. ___

irnka funt. 
> sgr.

[204].

f «ft« I»y«i 1 Sliya

Skład iwypoży ozalnia aól
Mieczysł. Leitgebra

asortowane jak najstaranniej. Abonament pod najko­
rzystniej szeml warunkami codziennie rozpocząć można.

Towarzystwo zabezpieczenia
w Schwedt.

Meife olbrzymie h bnrako >
żółty gatunek 1’oltlR, sprzedaje szefel po 
5 tal. 10 sgr., a matkę po 10 sgr. ¡90:]

Karol Mein ze,
właściciel folwarku w Kłe ku.

120 tucznych sko;Ów 
ma na sprzedaż Dom. Zeriliki 
pod Wrześnią. (630)

Dominium Iirzyżanhi 
pod Krobią ma na sprzedaż cztery 
srokate konie, z tych są trzy 
trzyletnie, a jedna klacz źrebna 
p-ęcioletnia. (719)

Augustyn Blociszewski,
W Nieiuczj nl>u pod

Łeknem jest G wołów dobrze 
utuczony» h na sprzedaż. (639)

W piątek dnia 
5 lutego stanie zno­
wu na sprzedaż w

hotelu Keilera wiel-ä 
ki tr» nsport i rćw świcie dejny oh z elo' 
lętaml z łęgu nadnoteckiego i 2 letni bu­
haj (z krzyżowania olde- bnrgskiéj i holen­
derskiej rasy) mocno i silnie zbudowany. 

739:] W. Humai'nj

Teatr miejsli w Po^nanii

W środę, 3 lutego
Przedstawienie

amatorskie.
Konkurent i mąż.
Komedya w 2 aktach przez Ko­

rzeniowskiego.

Przed śniadaniem.
Komedya w 1 akcie przez Fredrę 

(syna).

e Na zakończenie:

Żywe obrazy.
Bilety sprzedaje księgarnia pana 

Żuprńskiego. Na I. lożę i 
balkon po 2 tal.;- na krzesła pó 
1V2 tal.; na II. lożę po 1 tal.

Początek o godz. 7. (588)

Teatr miejski.
We wtorek dnia 2 lutego. Martli- 

Wielka opera w 4 aktach Flotowa,
Teatr Salowy.

W środę dnia 3 lutego. Berlizt wfjpił
Krotochwila w 1 ak ie Kt- 

lischa. Ilezlie PolełSfc. Koraedja w 3 
aktach Ros-'-na. _ 748:]

(Chorą jest panna SchSnfsłd)?

Nasienie sosicn
jako też inne nasiona leśne w świeżej, nie 
zawodzącej jakości, flance sosnowe, chojny 
i dębowe itd. do zagajeń i zakładów r arko- 
wych poleca jak najtaniej a na żądanie prze­
syła cenniki bezpłatnie ( 625)
Schcenthal pod Żeganiem w Szląsku

pruskim^____H. Gaertner.
Nasienie oBrzj mich bu­

rt ków Pchla sprzedaje szefel 
po 5 tal. 10 sgr., a meckę po 
10 sgr. (466)

Oraslciii9
w Karsewie pod Witkowem.

Dum. I\vno pod Kostrzy­
nem ma na sprzedaż oddział mło- 
dój «iętoiny, zdatnej na korę.

Bliższe war< nki dostarczy kan- 
celarya dominialna. (673)
'Wydany mój co dopie’o testoroezsiy

kompletny katalog

® nasion warzywnych 
gospodarczych,

traw, drzew i kwia­
tów itd.

przesyłam reflektującym bezpłatnie i freo.

Henryk Mette
w Qne<Hśnburgu

CHARTA CHEMICA DU CODEX.
Leczy rtmratjznsy, katary, kihIrws iore zapalenie pier­

si, reunîasysFnsy w biodrarl», rK» y, »parzenie, spaleniæny,
>#< »«Bmrożenia, mtgnit tki «8æeikfeg,® r««Iz«ju itd. TrąbkLtego 

papieru całe kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzone są podpisem 
ar»i et Blayn. . Papier ten zalecany jest od lat 30, przez najznakomitszych 
lekarzy. Sprzedaż hurtowa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. [7:9].

W Poznaniu w aptece «Iro üttanfelewiræa.

ASTMY
zadiiwnion

ują w jednêj chvtycznych
aryżu.

duszneńć, elirypka, katary zadawniane i Uszelkie cierpienia 
kanałów oddeehawyek ustępują w jednej chwili po_uzyciu

RureB antlastmat
aptekarza, 19, rue de la Monnaie w Paryżu. [7299],

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Mankiewicza.
p. Levasseur,

724]

/
W aptece P“ Hogg na ulicy Caaligüone N’ ł w Paryîu (Zaszczytna wzmianka), 

te swieićj wątroby stokfiszu

przeciw : słabościom plucowym, reumatyzmom, skrofu­
łom i lymf.tyctnym słabościom, liszajom, gruczalom, 
konsumpcji i wątłemu organizmowi u dzieci, wycieńcze­
niu i ogólnemu osłabieniu u kobiet, etc.

Wyciągi z Raportu czytanego w paryzkiśj akademii 
medycznej dnia 93. Grudnia 18Sł.

1® Maturalny tran ze świeżej wątroby stokfiszu jest 
prawie bezbarwny.

2» Smak jego łagodny, pozbawiony rierpkości. 
i® Zapacb ma podobny do swieSej ryby.
4® Tran zwyczajnie tprzedawany jeat brunatny nicprzy-

fl .kenacb i pólflakonach formatu obocznie przedstawionego 
W Paryłu u P® Hogg; w Królestwie, w Warszawie, w 
W Krakowie w aptece P® Bruno Miczyiskiego.

Rozprawa o tranie z wątroby stokfiszu

_j - Lornety, Pince-nez dla dam i pa­
nów w najnowszych paryskich faconach z naj- 
wyborniejszenii szkiełkami polecają w obfi­
tym w'borze po cenach najtańszych (717)

Bracia Pohl, optycy
Poznań, Wilhelmowska ul. 9. 

Wrocław Świdnicka] ul. 38.

ISal
dnia 4 lutego i*, h.

na dochód
Ochronili św. Józefa.
Bilety po 1 fal. od osoby 

na chórek zaś po 2 tal. nabyć 
można u pana Magnuszewicza 
w Bazarze, lub przy 1asie. (742)

Hal maskowy,
zapowiedziany na poniedziałek 1 li.tego nio 
odbędzie się, lecz we wtorek dola
2 bm® wieczorem o go­
dzinie 9. ( 753)

W' sali Lamberta
w wtorek dnia 2 lutego

Wielki koncert na trąbio
urodzonego bez rąk artysty Fryderyt?- 
Boehme z Szwajcaryi z współdziałaniem 
westfalskiej fizylierskiej muzyki pałkowej To 
37. Wejście 5 sgr. ( 752]

J, Lambert.
Snla w 0KP«®Jse*®. ’“«•*»»»»*«

Dziś w poniedziałek dnia ¡1 lutego, ! we 
wtorek dnia 2 lutego

wielki koncert podwójny
sławnego francuzkiego kwartetu męzkiego

Z I.HCSWClłilPjł
i kapeli! 6 pułku piechoty pod dyrekcyą Łap. 

p. RR. Appold.
Cena wejścia 5 sgr.

Początek o 7 godzinie.
Biletów po 3 sgr. dostać można aż do 6

godziny w cukierni p. R. Nengebaneia, 
Wjlhelmowski pl c 10.

W środę dnia 4 lutego
Ostatnie wystąpienie francuzkiego kwartetu 

męzkiego.

P’HOGG
jemnej woni, smak ma cierpki i kwaśny dla tego ie ile 
jest przygotowany albo tel ie wyrabiają go ze starej 
puchnącej wątroby stokfiszu.

[DUCHAMPS fATallen.)
Wyciąg i raportu P® Lesueur Naczelnika robot che­

micznych przy fakultecie medycznym w Paryżu.
Tran bezbarwny P® Hogg zawiera w wbie prawie 

dwa razy więcej skutecznych pierwiastków jak zwyczajnie 
sprzedawane w handlu trany cieznno-brunatne jak ró­
wnież pozbawiony jeat nieprzyjemnego smaku t woni. 

Sprzedaje sią on nie inaczej jak we trzechśctennyeb

po 3 i po ♦ franki.
Składzie materyałów aptecznych P® Gailego. 

pc Hogg znajduje złą n autora, cena trzy franki.

Mość statutów z dniamocy przepisu artykułu 17 potwierdzonych przez JKról. -----------  --
ia 1867 r. zapraszamy członków Towarzystwa niniejszóm na zwyczajne WalM

„«,,5,«..j,«.d.,a 3 marca r. l>. przed 
riolndniem o 1O godzinie w domu t..
«arzystwa w S<hwedt. .

Na posiedzeniu tóm toczyć się będą obrady i zapadnie decyzya we względzie 
wzmiankowanych w artykule 17 sub 1, 2, 4, 5, 6 i 7 przedmiotów, wejwzględzie zmiany 

10 j«ko też dawniój zapadłej uchwały do § 21 sub 4 planu interesów dla zabezpie- 
zeń od gradobia i § 9 planu interesów dla zabezpieczeń od ognia.

Równocześnie zwraca się uwagę na to, że zgromadzeniu temu walnemu przysłu- 
uje także na mocy § 9 wzmiankowanego wyżej artyfułu 17 prawo stanowienia o zwo- 
aniu nadzwyczajnego zgromadzenia walnego. [7221

Sclhswedł, 31 stycznia 1869.

Oyrctecya,

Na
14 września

73
£<1

[7-0]

Tymczasowe doniesienie.
W czwartek, dnia 4 lutego

Grand Bal
masqué & paré

huit Tnutrer.

Nakładem i czcionkami Lndwika Merzbacha w Poznania.


	‎F:\Dzienni Poznański 1869-1\02\026\0113.tif‎
	‎F:\Dzienni Poznański 1869-1\02\026\0114.tif‎
	‎F:\Dzienni Poznański 1869-1\02\026\0115.tif‎
	‎F:\Dzienni Poznański 1869-1\02\026\0116.tif‎

